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A 
ęólnotódz a 
Konferenci a 
IF roniu 
Narodowego ` 
Dzisiaj, dnia 4 września o | 
godz. 17, w sali Liceum Pe- | 


dagogicznego przy ul. Wól-| 
czańskiej 171, odbędzie się 
Ogólnołódzka Konferencja | 


Frontu Narodowego w spra- | 
wie kampanii wyborczej do | 
Sejmu Polskiej 
spolitej Ludowej. 


Rzeczypo- - 
| NR 212 — ROK VIII 


Przyjaźń i sojusz 
między Chinami i ZŚRR ||. 
— gwarancją 
zachowania pokoju 
Wymiana depesz 


między Mao Tse-tungiem 
i Józefem Stalinem 


MOSKWA (PAP). — Dzienniki radzieckie zamieściły 
tekst depesz wymieńionych między przewodniczącym Cen- 
tralnego Rządu Ludowego Chińskiej Republiki Ludowej — 
Mao Tse-tungiem I przewodniczącym Rady Ministrów ZSRR 
— Józefem Stalinem z okazji siódmej rocznicy zwycięstwa 
nad imperialistami japońskimi. 


Tekst depeszy Mao Tse-tunga 


Z okazji siódmej rocznicy zwycięstwa w wojnie anty- 
japońskiej, pozwólcie, że przekażę ode mnie osobiście, od 
Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej i całego narodu 
chińskiego gorące pozdrowienia i wyrazy serdecznej wdzię- 
czności dla Was, dla sił zbrojnych Związku Radzieckiego 
1 dla całego narodu radzieckiego. 

Wielka pomoc, udzielona przez "Związek Radziecki na- 
rodowi chińskiemu w wojnie antyjapońskiej i rozgromienie 
przez Armie Radziecką głównych sił armii japońskiej — 
armii kwantungskiej — dały narodowi chińskiemu możność 
osiągnięcia ostatecznego zwycięstwa w wojnie antyjapoń- 
skiej. Związek Radziecki okazuje braterską pomoc narodo- 
wi chińskiemu w odbudowie i rozwoju Chin f tym samym 
sprzyja szybkiemu wzrostowi 1 wzmocnieniu sił narodu 
chińskiego. Obecnie. gdy znów odradza się militaryzm ja- 
poński, gdy znów podnoszą głowę agresywne siły Japonii, 
niezłomna przyjaźń i sojusz między Chinami i Związkiem 
Radzieckim stanowi trwałą gwarancję niedopuszczenia do 
powtórzenia agresji ze strony Japonii lub jakiegokolwiek 
innego państwa, które zjednoczy się z Japonią w aktach 
agresji, jest trwałą gwarancją zachowania pokoju na 
Wschodzie i na całym świecie. i 

Niech żyje wielka, niezłomna przyjaźń między Chińską 
Republiką Ludową i Związkiem Radzieckim! 


Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
MAO TSE-TUNG 


Tekst depeszy Józefa Stalina 


Proszę Was, Towarzyszu Przewodniczący, przyjąć wy- 
razy mojej wdzięczności za okazane przez Was uczucia wo- 
bec narodu radzieckiego i Armii Radzieckiej w związku z 
siódmą rocznicą zwycięstwa nad imperialistami japońskimi. 

W -tym historycznym zwycięstwie ogromną rolę ode- 
grały naród chiński 1 jego Armia Ludowo-Wyzwoleńcza, 
których bohaterstwo i poświęcenie ułatwiły dzieło likwida- 
cji agresji japońskiej. 

Wielka przyjażń między Związkiem Radzieckim i Chiń- 
ską Republiką Ludową jest niezawodną gwarancją przeciw- 
ko gmźbie nowej agresji. jest potężną ostoją pokoju na Da- 
lekim Wschodzie i na całym świecie. Proszę przyjąć, Towa- 
rzyszy Przewodniczący, pozdrowienia od Związku Radziec- 
kiego i Armii Radzieckiej z okazji siódmej rocznicy wy- 
zwolenia narodu chińskiego spod jarzma imperializmu ja- 
pońskiego. 

Niech żyje niezłomna przyjaźń Chińskiej Republiki zj 
dowej i Związku Radzieckiego! 

"Niech żyje Armia Ludowo-Wyzwoleńcza Chińskiej At 
publiki Ludowej! 4 3 
Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 

JÓZEF STALIN 


Bogaty program ogólnopolskich 


dożynek w Krakowie 


KRAKÓW (PAP) — We nią swymi występami: zespół 
wszystkich województwach „Mazowsze“ i zespół Domu 


chłopi przygotowują się do ob- Wojska Polskiego. 


chodu ogólnopolskich dożynek, Na Błoniach i stadionach 
które w tym „roku odbędą się odbędzie się wiele imprez 
7 bm. w Krakowie. sportowych — finały mi- 


Na olbrzymim placu dożyn- 
kowym, którym będą Błonia 
Krakowskie, wznoszone są w 
gorączkowym tempie dziesiąt- 
ki kiosków, estrad i parkie- 
tów tanecznych. Ustawiono 
także olbrzymie, kryte brezen- 
tami namioty, przeznaczone 
dla przybywających uczestni- ty. 
ków obchodu. Zorganizowano 
tam także 10 ciekawych wy- 
staw. 

Na Błoniach Krakowskich 
ustawiono już 104 stoiska „„Do- 
mu Książki“ i „Ruchu“. 

W programie dożynek prze- 
widziane są liczne występy i 
imprezy. Przeglądem dorobku 
kulturalnego wsi polskiej bę- 
dą występy zespołów arty- 
stycznych. 

"Z woj. bydgoskiego zapowie- 
dziano przyjazd 11 zespołów, 
z poznańskiego — 10, z kato- 
wickiego, gdańskiego, szcze- 
cińskiego i lubelskiego — po 
7, a z krakowskiego — aż 19 
zespołów. 

Obchód dożynkowy uświet- 


strzostw LZS, 
szeniem „Górnik“ 


tyczne. 
Wielką atrakcją dla uczest- 


Delegacje 
spółdzielców 
zagranicznych 

dzielą się swymi 


doświadczeniami 

WARSZAWA (PAP) — W 
dniu 2 bm. odbyło się w Cen- 
tralnym Związku  Spółdziel- 
czym w Warsząwie spotkanie 
delegacji spółdzielców Chin 
Ludowych, Czechosłowacji. 
Węgier, Rumunii, Bułgarii i 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, uczestniczacych w 
I Kongresie Spółdzielczości 
Zaopatrzeńia i Skupu, z przed- 


stawicielami polskich central skiego, 
spółdzielczych 1 działaczami 
spółdzielczymi. ok 


„produkcyjnej Kanie, 


zawody piłki 
nożnej tych zespołów ze zrze- 
3 ze Śląska, 
zawody zapaśnicze i lekkoatle- 


| czonej Partii 
ników dożynek krakowskich | 


będzie zwiedzanie Nowej Hu- | 
. Bierutem na czele”. 


Za dobrą pracę — wysoka płaca 


Majster tkacki, Wiktor Umiński, 


GŁOS ROBC 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


"JE 


POCZTA RIOSZE O WSZYSTKICH KRAJÓW 1 KRAJÓW ŁĄCZCIE SI SIĘ! 


[CZY 


ŁÓDŹ, CZWARTEK, 4 WRZEŚNIA 1952 ROKU 


Dzieło bohaterów „Proletariatu 
żyje w twórczej pracy narodu polskiego 


Uroczysta akademia w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). Dnia 3 bm. w sali Rady Państwa odbyła się uroczysta 
akademia w 70 rocznicę powstania partii „Proletariat“, zorganizowana przez Komitet 


Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 


Nad prezydium akademii 
widnieją portrety Ludwika 
Waryńskiego ií Prezydenta 


Bolesława Bieruta na tle czer- 
wieni i biało - czerwonych 
sztandarów. Między portreta- 
mi — napis „70 lat". 


W prezydium akademii za- 
siedli członkowie Biura Poji- 
tycznego KC PZPR: Józef Cy- 
rankiewicz, Jakub Berman, 
Franciszek Jóźwiak, Roman 
Zambrowski, Zenon Nowak i 
Edward Ochab, zastępca człon- 
ka Biura Politycznego KC 
PZPR — Władysław Dwora- 
kowski, jeden z najstarszych 
działaczy ruchu robotniczego, 
odznaczony orderem „Budow- 
niczy Polski Ludowej”, członek 
KC PZPR Franciszek Fiedler, 
przewodniczący CRZZ — Wik- 
tor Kłosiewicz, wiceminister 
Obrony Narodowej, szef Szta- 
bu Generalnego WP, gen. bro- 
ni Władysław Korczyc, prze- 
wodnicząca ZG Ligi Kobiet — 
Alicja Musiałowa, przewodni= 
cz”cy Zarządu Głównego ZMP 


— Władysław Matwin, sekre- ` 


tarz KW,PZPR — Władysław 
Wicha, kierownik Wydziału 
Historii Partii KC PZPR — 
Tader : Daniszewski, zasłuże- 
ni działacze robotniczy: Fran- 
ciszek Łęczycki i Lucjan 
Rudnicki, przodownice pra- 
cy: Duda z Zakładów im. 
Kasprzaka i Ślazewicz z fa- 
bryki im. Świerczewskiego, 
przodownicy pracy: Krupczyń- 
ski z MDM i Stępa z FSO oraz 
przewodniczący przodującej w 
woj. warszawskim spółdzielni 
Wieczo- : 
rek. 

Na akademię przybyli człon- 
kowie Rady Państwa, człon- 
kowie rządu, przedstawiciele 
stronnictw politycznych i or- 
ganizacji społecznych, aktyw 
partyjny PZPR oraz przedsta- 
wiciele społeczeństwa stolicy. 

Orkiestra gra hymn narodo- 
wy. Zagaja akademię i prze- 
wodniczy jej -członek Biura 
Politycznego KC PZPR, Fran- 
ciszek Jóźwiak. 

„Składając dziś hołd pamię- 


ci płomiennych i oddanych 
sprawie wyzwolenia narodo- 


wego i społecznego rewolucjo-- 


nistów, patriotów i internacjo- 
nalistów — mówi towarzysz 
Jóźwiak — uroczyście oświad- 
czamy, że ich ofiarna walka i 
przelana krew nie poszła 
marne, że dzieło ich realizuje 


|polska klasa robotnicza w o- 


parciu o przyjaźń z narodami 
Związku Radzieckiego — na- 
szymi wyzwolicielami — pod 
przewodem Polskiej Zjedno- 
Robotniczej z 
wielkim synem naszego naro- 
du, towarzyszem Bolesławem 


z ZPB im. Marchlew- 


obsługuje 54 krosna, wykonał w lipcu 112 proc. 
planu. Zarobek jego wyniósł 2.100 zł. 


na 


Sams 


Słowa te przyjęli uczestni- 
cy długo nie milknącymi, go- 
rącymi oklaskami. 

Obszerny referat, szczegóło- 
wo  analizujący powstanie, 
działalność i znaczenie dla 
polskiego rewolucyjnego ru- 
chu robotniczego partii „Pro- 
letariat* — wygłosił kierow- 
nik Wydziału Historii Partii 
KC PZPR — Tadeusz Dani- 
szewski. 


Zgromadzeni wielokrotnie 
oklaskiwali słowa mówcy. 


W dniu 1 września br. w 70 rocznicę powstania partii „Proletariat“ „na stokach Cyta- 
deli Warszawskiej odbyła się wielka manifestacja ludności Warszawy. Na manifestację 

przybył Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut. 
NA ZDJĘCIU: Prezydent Bolesław Bierut, członkowie Biura Politycznego KC PZPR 
przed zniczem zapalonym w czasie manifestacji w Mauzoleum. 


oraz Rządu stoją 


cyjnej. 


CENA 10 GR. 


Odśpiewaniem „Międzyna- 
rodówki“ zakończono oficjalną 
cześć akademii. y 


W części artystycznej czoło- 
wi artyści dramatyczni i chór 
rozgłośni wrocławskiej Pol- 
skiego Radia wykonali szereg 
utworów o tematyce rewolu- 
Szczególnie gorąco 
przyjęli zgromadzeni „Mazu- 
ra kajdaniarskiego*, 
autorem jest Ludwik Waryń- 
ski oraz „Elegię na śmierć 
Ludwika Waryńskiego“ 
Władysława Broniewskiego. 


Na stokach Cytadeli 


„Klęska: faszyzmowi— pokój narodom” 


W dniach 7-14 września 
Międzynarodowy Tydzień 
Walki z Faszyzmem i Wojną 


WARSZAWA (PAP). Pod hasłem: „Klęska faszyzmo- 
wi — pokój narodom* zgodnie z uchwałą Biura Mię- 
dzynarodowej Federacji Uczestników Ruchu Oporu (FIR) 


— w dniach od 7 do 14 września 
Międzynarodowy Tydzień Walki z "aszyzmem i Wojną 


| 
. 


W całej Europie, we wszyst- 
kich państwach, które w tza- 
sie ostatniej wojny były ucis- 
kane przez hordy hitlerowskich 
okupantów, na licznych mani- 
festacjach rozlegać się będzie 
wielotysięczny głos bojowni- 
ków ruchu oporu i ofiar fa- 
szyzmu, głos patriotów, którzy, 
jak mówi apel Światowej Ra- 
dy Pokoju, „pragną rozbroje- 
nia, bezpieczeństwa i i niepod- 
ległości". 


Międzynarodowy Tydzień 
Walki z Faszyzmem i Wojną 
przebiegać będzłe pod znakiem 


Łączy nas 
nierozerwalny 
sojusz 
Depesza VVN do ZBoWiD 


WARSZAWA (PAP) — Z 
okazji 13 rocznicy najazdu 
hitlerowskiego na Polskę Nie- 
rriecki Związek Ofiar Faszyz- 
mu (VVN) przesłał do Zarzą- 
du Głównego ZBoWiD depe- 
szę z wyrazami braterskiej 
łączności w walce o pokój i 
budowę socjalizmu. 

„Zapewniamy Was, że to- 
warzyszy Wam na tej drodze 
— czytamy w depeszy — nie- 
rozerwalny sojusz i przyjażń 
naszego narodu. Zapewniamy 
Was również, że naród nie- 
miecki, pamiętny cierpień za- 
denych narodowi polskiemu 
przez niemieckich barbarzyń- 
ców faszystowskich świadom 
jest swego szczytnego obo- 
wiązku: z zadzierzgniętej z na- 
rodem polskim przyjaźni. 
stworzyć niezłomną podstawę 
wspólnej walki o pokój”, 


` 


obchodzony będzie 


solidarności wszystkich bo- 
jowników antyfaszystowskich 
pod znakiem walki o pokój 
przeciwko zbrodniczym planom 
imperialistów, zmierzających 
do odbudowania Wehrmachtu 
i rozpętania nowej pożogi wo- 
jennej. 


Przygotowania do „Tygod- 
nia“ oraz jego przebieg nabie- 
rają szczególnego znaczenia ze 
względu na to, że w tym sa- 
mym okresie we wszystkich 
krajach na mocy uchwały 
nadzwyczajnego posiedzenia 
Światowej Rady Pokoju w 
Berlinie, toczy się kampania 
przygotowawcza do Kongresu 
Narodów w obronie pokoju. 

Solidaryzując się z rezolucją 
biura FIR, Związek Bojowni- 
ków o Wolność i Demokrację 
organizuje na terenie całej 
Polski szereg imprez. W czasie 
trwania „Tygodnia* odbędą się 
m. in. spotkania członków 
ZBoWiD z delegacjami francu- 
skich, włoskich. niemieckich i 
austriackich bojowników z fa- 
szyzmem. 

W szeregu miast powiato- 
wych odbędą się zgromadzenia 
publiczne i spotkania delega- 
tów zagranicznych z młodzie- 
żą. 


którego | 


Nasza odpowiedź 
na skazanie włókniarzy egipskich 
to wydajniejsza praca dla ludowej Ojczyzny 
List włókniarza łódzkiego do red. „Głosu Robotniczego” 


W związku z depeszą protestacyjną, 
Związku Włókniarzy do premiera Egiptu Ali Mahera, 
wyroku egipskiego trybunału, skazującego na śmierć grupę włókniarzy egipskich, 
tow. Michał Wożniak, robotnik ZPB im. Stalina, 


przesłał do redakcji Giaa Robotnicze 


festem głęboko oburzony wiadomością o 
skazaniu przez egipski rząd dyktatora 
Naguiba 26 włókniarzy na. karę śmierci. Ten 


haniebny wyrok wywołuje u każdego czło- 


wieka pracy najgłębszą odrazę, wstręt i nie- 
"nawiść do amerykańskich imperialistów i ich 
egipskich pachołków. 

Za jakie grzechy, w imię jakiej „sprawie- 
dliwości* sędziowie egipscy wydali wyrok 
śmierci na 26 robotników? 

Ludzie ci — podobnie jak my, w dawnej 
kapitalistycznej Polsce — nie pragnęli prze- 
cież zbytku i przepychów. Chcieli tylko za- 
robić na chleb, na chleb dla siebie i swych 
dzieci. Chcieli pracować i dlatego zastraj- 
kowali przeciw niesłusznym  redukcjom. 
Więzieniem, pałką policyjną, kulą karabino- 
wą i stryczkiem odpowiadają fabrykanci i 
obszarnicy na ludzkie żądania robotr 

Jestem starym robotnikiem. Mam już 74 
lata. Pamiętam czasy rządów sanacyjnych w 


Polsce. Nie różniły się niczym od krwawych 


ów. * 
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przesłaną przez Zarząd Główny 
po ogłoszeniu haniebnego 


weteran łódzkich włókniarzy, 
list następującej treści: j 


» 
go 


Pamiętam, jak policja polska zamordowa= 
ła w okrutny sposób tkaczkę Władysławę 
Bytomską, Wojciechowską, Harnama i En- 
gla jedynie za to, że walczyli o ludzkie pra- 
wa dla klasy robotniczej. | 
# Jako jeden z najstarszych włókniarzy 
łódzkich uważam, że mam prawo w imieniu 
wielu tysięcy włókniarzy polskich wyrazić 
najgorętszy protest przeciw tym barbarzyń= 
skim metodom amerykańsko - egipskich fa- 
brykantów śmierci, a zarazem wyrazić na- 
szą solidarność z walką egipskich włóknia- 
rzy. 

Bracia włókniarze Egiptu! Wasza boha= 
terska walka obowiązuje nas, włókniarzy 
polskich, do wydajniejszej pracy, do zwięk= 
szenia wysiłków o wykonanie planów pań- 
stwowych, do wzmocnienia potęgi gospodar- 
czej i obronnej naszego kraju, gdyż nasza 
siła wzmacnia Waszą siłę w sprawiedliwej 
walce o. wyzwolenie się spod ucisku egip- 


i bestialskich rządów lokaja amerykańskie- 
go Naguiba w Egipcie. Nie lepsi od niego 
byli Piłsudski i Składkowski. 


kl 
Pamiętam strajk okupacyjny CETA 


włókniarzy 


w Widzewskiej Manufakturze w 1932 r. Na 
pomoc fabrykantom przyjechała policja pil- 
sudczykowska i zmasakrowała kilkadziesiąt 
prządek jedynie za to, że walczyły przeciw- 
ko redukcji płac. 


18 sierpnia br. specjalny 
trybunał wojskowy w 
Aleksandrii skazał na karę 
śmierci 26  przędzalników i 
tkaczy kombinatu  bawełnia- 
nego MYSSRA w Egipcie. 
Skazano ich za walkę przeciw 
12-godzinnemu dniu pracy, za 
żądanie płatnych urlopów, u- 
bezpieczeń socjalnych, praw 
emerytalnych, za żądanie rów- 
nych płac dla młodocianych i 
kobiet. 

Ta niesłychana prowokacja 
wywołała gniew i oburzenie 
całej opinii światowej. Wstrzą- 
snęła ona szczególnie mocno 
włókniarzami polskimi, o czym 
świadczy m. in. list tow. Woź- 
-niaka i depesza protestacujna 
Zarząd Głównego Zw. Zaw. 
Włók. do premiera Egiptu Ali 
Mahera, którą podaliśmy we 
wtorkowym "numerze naszej 
gazety. Zbyt żywo tkwia w 
naszej pamięci  bestialstwo, 
gwałt i bezprawie stosowane 
przez burżuazję polską. Z pło- 
nącą nienawiścią t gniewem 
wspominamy dziś krwawe Toz- 
prawy stupajki Piłsudskiego i 
Składkowskiego z robotnikami 
w fabrykach Scheiblera, Kona, 
Eńdlera, Poznańskiego i in- 


nnn auaaammmħõț 


,CAF — fot. Kondracki 


NOWY JORK (PAP). — Jak 
donoszą z Santiago de Chile, 
w dniu 4 września odbędą się 
w Chile wybory prezydenta 
republiki. O stanowisko pre- 


MPK w Łodzi 
zdobyło 


zydenta .ubiega się czterech 

S zła n d ar kandydatów. ` Wśród nich 

: zr.ajduje się protegowany dyk- 

przec hod ni - tetora Gonzalesa Videla, 


WARSZAWA (PAP). 


Napad 


osiągnięcia uzyskane w II 

kwartale br. Zarząd Główny li LE Li h 

Zw. Zaw. Prac. Gospodarki policji Le ra 

Komunalnej wyróżnił przodu- d k . 

jące załogi miejskich przed- na redakcję 

siębiorstw komunikacyjnych, : Ą 

miejskich przedsiębiorstw wo- dziennika KPD 

dociągowo - kanalizacyjnych : stt 

i przedsiębiorstw oczyszczania „Die Wahrheit 

miasta -— przechodnimi pro- BERLIN (PAP). — Agencja 

porcami. dyplomami uznania | ĄDN podaje że 2 bm. policja 

oraz wysokimi nagrodami pie- | zachodnio-niemiecka dokona- 

nięznymi. z ła napadu na biuro kierowni- 
Wśród załóg miejskich | ctwa organizacji Komunistycz- 


przedsiębiorstw komunikacyj- 
nych pierwsze miejsce i prze- 
chodni sztandar Zarz. Głów- 


nej Partii Niemiec (KPD) w 
dolnej Saksonii i na redakcję 
dziennika „Die Wahrheit“. 


skich i anglo - amerykańskich obszarników 
i kapitalistów. ) 
Włókniarze ` 
robotniczą 
jednomyślnie w wyborach do naszego, ludo- | 
wego Sejmu, g'osując wszyscy na kandyda= 
tów Frontu Narodowego. y 


Połowa ludności w Chile 


pozbawiona praw wyborczych 
Prezydenta wybierać będą jedynie kapitaliści 


„nego zdobyli pracownicy MPK 


w Łodzi, którzy również i w I 
kwartale br. wysunęli się na 
czoło wszystkich MPK w Pol- 
sce. 


Jest tò już trzynasty w ciągu 
tygodnia akt terrorystyczny, 
skierowany przeciwko prasie 
komunistycznej w Niemczech 
zachodnich, 


Powiał piotrkowski 
osiągnął już 49,7 proc. rocznego planu 


skupu 


Po. zwycięskim wykonaniu 
sierpniowego planu skupu zbo- 
ża, województwo łódzkie przy- 
stąpiło do realizacji wrześnio- 
wego planu. W pierwszym dniu 
września plan dzienny został 
wykonany w 116,4 proc. Dzie- 
sięć powiatów, oprócz powia- 


Konferencja obrońców pokoju 
zachodniego Bengalu : 


MOSKWA: (PAP). — Agen- 
cja TASS donosi z Delhi: 

W Kalkucie odbyła się kon- 
ferencja obrońców pokoju 


„Bengalu zachodniego. W pra- 


cach konferencji wzięło udział 
5 tvs. osób. 


Mówcy, występujący na 
konferencji, gorąco wzywali 
wszystkich ludzi dobrej woli 


w Indiach do walki o trwały 


]pokój na całym świecie, 


W czasie trwania konferen- 
cji obrońców pokoju Bengalu 
zachodniego, w Kalkucie prze- 
prowadzono zakrojoną na sze- 
roką skalę akcję zbierania 
podpisów pod apelem Świato- 
wej Rady Pokoju, wzywają- 
cym rządy pięciu mocarstw 
do zawarcia Paktu Pokoju 

Jednocześnie odbył się w 


Kalkucie wielki wiec | 


kich bojowniczek o pokój. ._ 


zboża 


tu łęczyckiego 1 łódzkiego, 
zrealizowało dzienne plany z 
nadwyżką, wykonując je od 
103,1 proc. do 170 proc. 

W skupie zboża w dalszym 
ciągu przoduje powiat piotr- 
kowski, który osiągnął 49,7 
roc. rocznego planu, a 94 
proc. planu przewidzianego na 


III kwartał br. 
Mimo uzyskania dość do- 


brych wyników w pierwszym 
dniu września, tempo dostaw 
zboża znacznie osłabło. Pod- 
czas gdy w sierpniu br. sku- 
pywano w woj. łódzkim ^li- 
sko 1000 ton zboża ponad 
dzienny plan, 1 bm. do punk- 
tów skupu wpłynęło zaledwie 
niecałe 400 ton ponad plan 

Fakt ter jest sygnałem dla 
komitetów 1 organizacji par- 
tyjnych oraz rad narodowych 
do wzmożenia wysiłków w 
celu przyśpieszenia tempa do- 
|= zboża, 


j dzinie 16. 


polscy! Naszą solidarność z 
Egiptu zamanifestujemy | 


MICHAŁ WOŹNIAK 
robotnik z ZPB im. Stalina 


KJ $% 
nych magnatów  przemysło= 
wych. 

W sercu każdego z nas bu- 
dzi się zrozumiałe poczucie 
solidarności z bohaterskim lu= 
dem Egiptu. Bestialski wyrok 
sądu egipskiego winien być 
dla nas jeszcze jedną lekcją 
poglądową, przypominającą ja- 
kiego losu uniknęliśmy dzięki 
wyzwoleniu  narodowemu i 
społecznemu. 

Wyrok sądu egipskiego wi- 
nien uczyć włókniarzy łódz= b 
kich, zwłaszcza młodych TO= 
botników, nie pamiętających 
lat terroru, nędzy i wyzysku 
burżuazyjnego, jeszcze głębsze= 
go umiłowania ludowej oj- 
czyzny, wolnej od  obszarni= 
ków, kapitalistów i obcej 
burżuazji. 

Niechaj więc nasza solidar= 
ność z walczącym ludem Egip= 
tu wyraża się jeszcze większą 
ofiarnością w pracy, wykony= 
waniem i przekraczaniem pla- 
nów produkcyjnych, zespole- 
niem w Narodowym Fron- 
cie walki o pokój, o rozwój $ 
rozkwit. o szczęście it słonecz- 
ną przyszłość dla nas i na- 
szych dzieci. 


ere r mim wą 


przedstawiciel prawicowej par- 
th radykalnej — Petro Enri= 
ce Alfonso. 

Z ramienia partii liberalnej 
kendydatem - na prezydenta 
został wybrany Arturo Matte 
Larrain. j 

Trzecim kandydatem ugru- 
powań reakcyjnych jest gene- 
ral Carlos Ibanez del] Campe, 
popierany przez  nacjonali- i 
stów. 

Front narodowy, w skład 
którego wchodzi Komunistycz= ' 
na Partia Chile, Zjednoczona © 
Partia Socjalistyczna i wiele 
innych organizacji  robotni= , 
czych, młodzieżowych i kobie= 
cych oraz przedstawiciele in= 
teligencji, wysunął kandyda= 
turę wiceprzewodniczącego se- | 
natu Salvadora Alende. j 

Chilijski „dziennik „Demo- f 
kratia" podkreśla, że tegorocz= 
ne wybory będą miały cha- 
rakter antydemokratyczny, 
Ostatnio pod pretekstem „O= 
brony demokracji* ogłoszono 


w Chile ustawę, zakazującą 
działalności partii komuni- 
stycznej. Wielu patriotów | 


wirąconych zostało do więzie= 
nia lub znajduje się na wy- 
gnaniu. Prasa i radio służą 
wyłącznie kampanii wybor- 
czej, prowadzonej przez re= 
akcyjnych kandydatów. Poło-, 
wa dorosłej - ludności pozba= 
wiona jest praw wyborczych. 
Jak podał chilijski reakcyjny 
dziennik „El Mercurio“, z list 
wyborczych na podstawie u=- | 
stawy „o obronie demokracji“, 
skreślono około 130 tysięcy - 
obywateli. 


Ze sportu 


Mecz z CWKS-em 
odbędzie się w Łodzi 


Mecz piłkarski o mistrzo- 
stwo 1 ligi pomiędzy CWKS a 
„Włókniarzem“, który miał 
sie odbyć w niedzielę w War- 
szawie, został przeniesiony do. å 
Łodzi, 

Spotkanie odbędzie się na 
stadionie „Włókniarza“ o g— 


a 
r 


STR. 2 


XIX Zjazd Komunistycznej 
 Partli Związku Radzieckiego, 
który odbędzie się na jesieni 
tego roku — stanowi niewąt- 
pliwie wielkie wydarzenie 
¿w skali światowej. Zjazd 
| ten dokona podsumowania po- 
 litycznego, gospodarczego i 
kulturalnego dorobku na prze- 
strzeni ostatnich lat kilkuna- 
stu i wytyczy nowe drogi dla 
potężnego budownictwa ko- 
munistycznego w Związku 
Radzieckim. XIX Zjazd partii 
napawa otuchą każdego czło- 
wieka, któremu drogie są 
sprawy pokoju, życia i postę- 
pu. 

Z wielkim zainteresowaniem 
przeczytałem ogłoszone w pra- 
sie dyrektywy XIX Zjazdu 
WKP(b), dotyczące piątej z ko- 
lei Pięciolatki Stalinowskiej. 
 Zadziwia rozmach badownie- 
twa i jego wszechstronność, 
każda dziedzina tego planu 
 przepojona jest troską o poko- 
jowy rozwój narodu, o rozwój 
człowieka. 


ID z 
| 


wirowatzają 


. Wiadomość o zwołaniu XIX 
Zjazdu partii bolszewickiej 
bardzo mnie zaciekawiła, a 
wytyczne, dotyczące 5 Pięcio- 
latki wprowadziły mnie w po- 
dziw. 

_ Nam trudno sobie wyobrazić, 
jak w ciągu pięciu lat można 
| tak dużo zrobić, ale przy ta- 
, kim zapale i entuzjazmie mas, 
jak w ZSRR, można osiągnąć 
| olbrzymie rezultaty. Naród 
radziecki, krocząc po drodze, 
którą kreśli przed nim Stalin, 
jest dziś narodem, na który 
| zwrócone są oczy ludów całego 


XIX Zjazd WKP(b) będzie 
wielkim i doniosłym wydarze- 
„niem nie tylko dla narodów 
= radzieckich i krajów demo- 
 kracji ludowej, ale również 
dla wszystkich ludzi pracy, 
którzy dotąd jeszcze cierpią w 
okowach imperializmu. w 
dniu tym wszyscy uczciwi lu» 
dzie zwrócą oczy w stronę po- 
tężnego państwa, które twar- 
do i nieugięcie stoi na straży 
światowego pokoju. 

Niespożyta i twórcza siła lu- 
dzi państwa robotników i 
chłopów, ich wielki entuzjazm 
do pracy, są natchnieniem dla 
nas, Polaków, Dzięki ich po- 
mocy kraj nasz z każdym 
dniem staje się potężniejszy. 

Ogłoszenie wytycznych no- 
Wej Stalinowskiej Pięciolatki 
jest jeszcze jednym dowodem 
pokojowej polityki partii i 
rządu radzieckiego, twardo i 
nieugięcie broniących pokoju 
przed zakusami zachłannego 
kapitalizmu. 


skiej, wizja kraju komunizmu 


koju. 


skiego budzi nowe życie nie 


przebija niepokój, graniczący 


mysłu ciężkiego, 


jennych i burżuazję napawa 


ne“ 


brytyjski dziennik reakcyjny 


jednym dowodem. 


Udy strzałami z łuku 
chcieli zgasić słońce... 


W agomość o zwołaniu XIX Zjazdy WKP(b) nie schodzi 
z łamów prasy światowej. Zjazd partii Lenina — Stali- 
na, projekt dyrektyw w sprawie piątej Pięciolatki Stalinow- 


W obliczu XIX Zjazdu WKP (b) 


Wyraz troski o pokój 


Szczególnie zainteresowały 
mnie plany Pięciolatki w za- 
kresie kultury. Są one roz- 
ległe i wskazują, że dokonuje 
się tutaj nienotowana w dzie- 
jach rewolucja. Dalsza rozbu- 
dowa szkolnictwa wszelkiego 
typu, oddanie krajowi nowych 
tysięcznych rzesz pracowni- 
ków sztuki i kultury stanowią 
niezaprzeczalny dowód, że peł- 
ny rozkwit życia może nastą- 
pić jedynie w ustroju budu- 
jącego się komunizmu. 

I jeszcze jedno: po dokład- 
nym zapoznaniu się z dyrek- 
tywami poczułem się silniej- 
szy, zrozumiałem, że naród o 
takim dorobku i takich per- 
spektywach zadecyduje o po- 
Kkojowych losach świata. 


A cóż może być piękniejsze- 
go dla pisarza, niż móc two- 
rzyć w świecie wolnym od 
widma wyzysku, imperiali- 
stycznej wojny i pożogi, 


JAN KOPROWSKI 
literat 


Wytyczne nowej Pięciolatki 


nas w podziw 


świata. Jest niezłomnym ba- 
: stionem pokoju. Dlatego też 
my, chłopi polscy, z radością 
witamy każde jego osiągnię- 
cie, każde jego zwycięstwo. 
Uchwały XIX Zjazdu partii 
bolszewickiej 
wytycznymi na drodze budo- 
wy komuniłmu w ZSRR i dla- 
tego my, którzy wkraczamy 
na drogę budowy socjalizmu, 
będziemy je czytać z wielkim 
zainteresowaniem. 


JÓZEF WAWRZYNIAK 
gromada Księstwo, 
w pow. łódzkim 


Dowód niespożytej siły 


Twórcze siły narodu i mąd- 
re kierownictwo partii pod do- 
wództwem Wielkiego Stalina 


będą dalszymi- 


Zlot trwa! 


GŁOS ROBOTNICZY 


160 tys. młodych robotników 
w województwie krakowskim 

podpisało umowy ] 
o współzawodnictwie 


WARSZAWA (PAP). 


— Młodzież robotnicza w 


całym kraju pracujerw niesłabnącym tempie nad utrwa- 
leniem i jeszcze większym rozszerzeniem osiągnięć zlo- 


towych. 


W woj. krakowskim umowy 
o współzawodniectwie między 
młodzieżowymi załogami posz- 
czególnych zakładów pracy 
podpisało już około 160 tys. 
młodych robotników i robot- 
nic. 


Do wałki o lepsze wyniki w 
pracy przystąpiła ostatnio mło- 
dzież wielkiego obiektu Planu 
6-letniego — siłowni nr 2 w 
Jaworznie, wzywając do 
współzawodnictwa swych ko- 
legów z siłowni nr 1. 


Wzywając do współzawod- 
nictwa młodzież z Zakładów 
im. Feliksa Dzierżyńskiego w 
Tarnowie młodzi górnicy z 
chrzanowskich kopalń „Szer- 
sza” i „Bierut“ postanowili 
przysporzyć dodatkowej pro- 
dukcji wartości ok, 775 tys. 
złotych, 


„Mój udział w Zlocie — mó- | 


wił na zebraniu młodzieży z 
Zakładów Mechanicznych im. 
gen. K. Świerczewskiego w 
Elblągu młody robotnik Ma- 
rian Szulc pomógł mi w 
lepszym zrozumieniu obowiąz- 
ków, jakie ciążą na młodzieży, 
na każdym młodym robotni- 
ku, który zdobył w Polsce 
Ludowej kwalifikacje zawodo- 
we i wykształcenie. ZbłHża się 
radosny okres wyborów do 
Sejmu. Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej, w których wie- 


zapewnia Związkowi Radziec- | lu z nas weźmie po raz pierw- 
kiemu przodującą rolę w świe- szy w życiu udział, Zobowią- 


cię. 


zuje to nas do jeszcze lepszej, 


EUGENIUSZ JURANIEC | Sumienniejszej pracy nad wy- 


starszy konstruktor 
z ZM im, Strzelczyka 


konywaniem 
cyjnych'.. 


zadań produk- 


Mariam Szulc postanowił 


zwiększyć wydajność- swej 


pracy produkcyjnej, dzięki 
czemu zaoszczędzi 98 roboczo- 
godzin o wartości ok. 1.200 zł. 


Za przykładem Szulca po- 
szli inni młodzi robotnicy, jak 
np. -Mikołaj Sołtysiak, Fran- 
ciszek Biegajewski i Ryszard 
Brzozowski, którzy niezależnie 
od zwiększenia wydajności 
pracy z 200 do 220 proc. nor- 
my, postanowili  całkowicię 
wyeliminować braki produk- 
cji. 

Jednocześnie młodzież, opie- 
rając się ną wzorach radziec- 
kich, postanowiła zorganizo- 
wać szkołę przodowników pra= 


cy, w której zapozna się z 
najlepszymi metodami pro- 
dukcji. 


| Dalsoacja chińska 
zwiedzi Polskę 


PEKIN (PAP). Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, z Pe- 
kinu wyjechała delegacja 


chińska do krajów  Europy| 


wschodniej w celu zaznajomie- 
nia się z kulturą i osiągnięcia- 
mi tych krajów. 

Delegacja chińska odwiedzi 
Polskę, NRD, Czechosłowację, 
Węgry, Rumunię i Bułgarię, 


0 przedterminowe wykonanie 


planów finansowych przez wieś 


Narada kierowników 


wiejskich prezydiów rad narodowych 


wydziałów podatków 


4 


W dniu 3 września odbyła się narada kierowników 
wydziałów podatków wiejskich prezydiów powiatowych 
rad narodowych, poświęcona omówieniu realizacji pla- 


nów finansowych. 
ma 


porywają ludzi pracy, a wzbu- 


dzają strach w obozie wrogów ludu pracującego, wrogów po- 


„Jaka zdumiewająca różnica między światem kapitali- 
stycznym, który z każdym dniem coraz bardziej pogrąża się 
w nędzy i chaosie — pisze dziennik trancuski „Humanite* — 
a nieustannym rozwojem Związku Radzieckiego, kroczącego 
od sukcesu do sukcesu na drodze do komunizmu, do realiza- 
cji nowych marzeń ludzkości, 
stwa, do społeczeństwa braterstwa, gdzie nie tylko nie ma 
wyzysku człowieka przez człowieka, lecz gdzie obfitość pro- 
duktów zaspokoi potrzeby każdego człowieka! Czyż mógłby 
kto powątpiewać o woli pokoju takiego kraju i jego rządu? 
Związek Radziecki nie tylko pragnie pokoju, lecz również 
wierzy, że pokój można uratować". 

Dziennik włoski „Unita“, porównując sytuację w krajach 
kapitalistycznych z warunkami istniejącymi w Związku Ra- 
dzieckim, który wprowadza w życie nowy plan pięcioletni 
pisze: „Atlantyckie pisemka usiłują zataić przed ludem ol- 
brzymie budownictwo Związku Radzieckiego, zmierzające do 
przekształcenia przyrody, Lecz wysiłki ich przypominają 
praktyki dzikusów, którzy chcieli przy pomocy strzał z tuku 
zgasić słońce. Blask gigantycznego budownictwa stalinow- 


do sprawiedliwego społeczeń- 


tylko w Związku Radzieckim, 


lecz dociera do nas i oświetla cały świat”. 

Tego blasku bijącego z kraju socjalizmu nie jest w sta- 
nie zaćmić prasa burżuazyjna. 
blikowaniu wiadomości o zwołaniu XIX Zjazdu WKP(b) pró- 
bowała ona pominąć milczeniem to historyczne wydarzenie, 
następnie przeszła do prób pomniejszania znaczenia Zjazdu. 
I wszystkie te usiłowania spaliły na panewce. Z łagów jej 


W pierwszych dniach po opu- 


ze zwykłym strachem. 


„Znaczne przesunięcie światowej równowagi sił na ko» 
rzyść ZSRR“ — stwierdza z ubolewaniem moskiewski kores- 
pondent. „New York Times“, Salisbury, referując opinię za- 
chodnich kół dyplomatycznych w Moskwie. Związek Radzie- 
cki „staje się przemysłowym gigantem* — bije na alarm 
rzeczoznawca wojskowy tegoż „New York Times“. „Tempo 
rozwoju przemysłowego ZSRR, zwłaszcza na odcinku prze- 
przewyższa tempo rozwoju przemysłu 
w USA* — stwierdza inny artykuł w tym piśmie, które pra- 
wie cały niedzielny dodatek poświęciło sprawie XIX Zjazdu 
WKP(b) i planu pięcioletniego, 

Również z łamów prasy kapitalistycznej krajów Europy 
zachodniej przebija zaniepokojenie, którym podżegaczy Wo- 


każda wiadomość o nowych 


sukcesach kraju socjalizmu. „Wyrzeczenia, jakie ludzie ra- 
dzieccy ponosili w imię jak najszybszego zbudowania bazy 
przemysłowej socjalizmu — musi przyznać reakcyjny dzien- 
nik brytyjski „Manchester Guardian* — nie poszły na mar- 


„Elektryzująca energia Rosji“ — pod tym tytułem inny 


„Yorkshire Post* zamieszcza 


artykuł, w którym z bólem przyznaje, że naród radziecki bu- 
duje komunizm „w atmosferze szczerego optymizmu”. 

Reakcja prasy krajów kapitalistycznych na wiadomość 
o zwołaniu XTX Zjazdu WĘP(b) oraz na ogłoszony projekt 
dyrektyw nowej Pięciolatki w ZSRR jest wielce symptoma- 
tyczna Zaniepokojenie prasy imnerialistycznej jest jeszcze 
jak bardzo krzyżuje plany podżesaczy 
wojennych wciąż rosnaca potega Zwiazku Radzieckiera Fakt 
ten, wywołujący popłoch wśród imperialistów, jest dla na- 
rodów źródłem otuchy i przekonania o ostatecznym zwycię- 
enia ich sprawy — sprawy pokoju i socjalizmu. 


R. 


Naradzię tej przewodniczył 
ob. Julian Horodecki, prtzewod- 
niczący Prezydium Wojewódz- 
kiej Rady Narodowej w Łodzi. 
W naradzie wzięli ` udział: 
przedstawiciel Ministerstwa Fi- 
nansów — tow. Fortecki, dy- 
rektor oddziału wojewódzkiego 
PZU — tow. Michalak oraz dy- 
rektor Banku Rolnego. 


Referat, analizujący przebieg 
realizacji zobowiązań finanso- 
wych wsi woj. łódzkiego, wy* 
głosił kierownik Wydziału Po- 
datków Wiejskich Prezydium 
Woj. R. N. — tow. Owczarek. 
Referent wskazał na nierów- 
nomierny przebieg wykonywa- 
nia obowiązków finansowych 
przez chłopów poszczególnych 
powiatów. Dla przykładu: po- 
wiat wieluński wykonał sierp- 
niowy plan finansowy w 128 
proc, natomiast powiat raw- 
sko-mazowiecki zaledwie w 
19.6 proc. 


Sprawę spłacania należności 
przez chłopów na rzecz PZU 
oraz Banku Rolnego referowa- 
li dyrektorzy tych placówek. 
Następnie wywiązała się oży- 
wiona dyskusja, podczas któ- 
rej kierownicy wydziałów po- 


datków wiejskich  prezydiów. 


powiatowych rad narodowych 
omówili sytuację na swoich 
terenach, dzielili się osiągnię- 
tymi doświadczeniami oraz 
mówili o napotykanych trud- 
nościach. 


W dyskusji 
przedstawiciel Ministerstwa 
Finansów tow. Fortecki, 
który między innymi wskazał 
na konieczność przeprowadze- 
nia szerokiej akcji polityczno- 
uświadamiającej, umiejetnego 
stosowania egzekucji oraz or- 
ganizowania  współzawodnic- 
twa w realizacji zobowiązań 
finansowych. 


Podsumowania dyskusji do- 
konał przewodniczący Prezy- 


głos zabrał 


dium Woj. R. N. — ob. Horo- 
decki. 


uczestników 


Sąd brytyjski wtrąca do więzienia 


500- tysięczny 
nakład reprodukcji 
obrazów malarzy 


polskich 


MOSKWA (PAP). — Nakła- 
dem państwowego wydawni- 
ctwa „Iskustwo* ukazała się 
seria barwnych pocztówek i 
reprodukcji obrazów polskich 
artystów malarzy, których 
dzieła wystawione były nie- 
dawno na wystawie sztuki 
polskiej w Moskwie. 


Ogólny nakład reprodukcji 
twórczości polskich artystów= 
malarzy wynosi 500 tysięcy 
egzemplarzy. 


Wielki wiec 
ludności Tirany 


Młodzież 
południowo- 
_ koreańska 
nie chce być 

mięsem 

armatnim 


PEKIN (PAP). — Jak do- 
noszą z  Phenianu, młodzież 
Korei Południowej kategorycz- 
mie sprzeciwia się próbom im- 
perialistów amerykańskich 
werbowania jej na front. 
Dziennik  „Mincziu  Czoson* 
stwierdza, że dnia 14 sierpnia 
w mieście Kwanczu wybu- 
chło powstanie przeszło tysią- 
ca rekrutów, którzy wznosili 
okrzyki: „Precz z przymuso- 
wym werbunkiem!*, „Precz z 
Amerykanami!" „Precz ze 
zdrajcami narodu!*. Policja li- 
synmanowska otworzyła ogień 
de rekrutów, którzy rozbroili 
policjantów. Większość rekru- 
tów zbiegła w góry do party- 
zantów. Policja i oddział ar- 
mii  lisynmanowskiej, które 
przybyły do Kwanczu, zorga- 
nizowały krwawą masakrę 
pozostałych rekrutów. Prze- 
szło 50 osób zostało zabitych 
i rannych. 


z okazji Miesiąca 
Pogłębienia 
Przyjaźni 


Albańsko- 
Radzieckiej 


TIRANA (PAP). — Z okazji 
otwarcia Miesiąca  Pogłębie- 
nia Przyjaźni Albańsko-Ra- 
dzieckiej odbył się w Tiranie 
wielki wiec mas pracujących 
stolicy. W wiecu wzięło udział 
przeszło 40.000 osób, 


Na wiec przybyli m. in. 
członkowie Biura Polityczne- 
go KC Albańskiej Partii Pra- 
cy, członkowie rządu, poseł 
ZSRR w Albanii Łewyczkin. Na 
wiec przybyła również dele- 
gacja radziecka, którą uczes- 
tnicy powitali długotrwałą i 
burzliwą owacją. 


Na wiecu wygłosiła 
mówienie członek KC Albań- 
skiej Partii Pracy, Fitterete 
Szechu. 


Następnie przemawiał prze- 
wodniczący delegacji działa- 
czy kultury radzieckiej, prof. 
W. Nużdin, który przekazał 
| narodowi albańskiemu od na- 
rodów - radzieckich serdeczne 
pozdrowienia i życzenia dal- 
$zych sukcesów w budowie 
nowej demokratycznej Alba- 


'|nii w bohaterskiej walce o 


pokój. 


Uczestnicy wiecu uchwalili 
tekst listu powitalnego do 
Józefa Stalina. 


(„Urzica*" — Bukareszt) 


Tito — forpoczta imperialistów 


. „Żądamy okiełznania 
amerykańskich morderców 


Wiece protestacyjne w Korei 


PEKIN (PAP) — Jak dono- 
szą z Phenianu, nowe zbrod- 
nicze bombardowania miast i 
wsi koreańskich przez amery- 
kańskich piratów powietrznych 
wywołały fale oburzenia wśród 
ludności Koreańskiej Republi- 
ki Ludowo - Demokratycznej. 
Z gniewem I nienawiścią .do 


demonstracii 


przeciwko przyjazdowi Ridgway'a 


LONDYN (PAP), Sąd 
londvński skazał na trzy mie- 
siące aresztu Johna Poppin- 
ga '— uczestnika odbytej w 
dniu 9 lipca w Londynie de- 
monstracji protestacyjnej 
przeciwko przyjazdowi Ridg- 
w?y'a. 

Popping oskarżony został 0 
to, że na samochodzie amery- 


kańskim stojącym w pobliżu. 


gmachu ambasady amerykań- 


skiej napisał:  „Wyjeżdżajcie 
do domu!*. Inny uczestnik de- 
monstracji, Artur Legg, skaza- 
ny został na grzywnę pięciu 


funtów szterlingów lub mie-' 


siąc aresztu Popping i Legg 
oświadczyli w sądzie, że bra- 
If udział w demonstracji w 
dniu przyjazdu Ridgway'a, po- 
nieważ chcieli wyrazić pro- 
test przeciwko okupacji An- 
glii przez Amerykanów. 


agresorów ludność miast i 
wsi Korei północnej protestu- 
je przeciwko barbarzyńskiemu 
bombardowaniu w dniu 29 
sierpnia Phenianu przez ame- 
rykańskie samoloty. W całej 
republice odbywają się wiece 
i zebrania, na których ludność 
pracująca domaga się położe- 
nia kresu zbrodniom  amery+ 
kańskich ludobójców. 

Rezolucja uchwalona na 
wiecu przez ludność Wonsanu 
stwierdza, że masowe naloty 
amerykańskie na Phenian, 
Wonsan, Hamhyn, Czhonczin i 
inne miasta i wsie mają na 
celu zniszczenie osiedli miesz- 
kalnych i mordowanie ludno 
ści cywilnej. „Żądamy okieł- 
znania amerykańskich morder- 
ców—głosi rezolucja. — Doma- 
gamy się postawienia przed 
sąd organizatorów i wykonaw- 
ców potwornych zbrodni na 
*ziemi koreańskiei". 


prze- | 
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Wojewódzka. Konferąncja 
Frontu Narodowego 


 Wybierzemy do Sejmu najbardziej ofiarnych, 
= przodujących przedstawicieli robotników, 


zy” 


t a a. a ś sa a i a 
chłopów i inteligencji pracującej 
Z przemówienia tow. Karola Bąkowskiegą, I sekretarza KW PZPR 


Wielka kampania wyborcza 
do Sejmu Polskiej Rzeczypos-. 
politej Ludowej winna być, i 
niewątpliwie będzie, okresem 
wytężonej mobilizacji do wy-- 
pełnienia zadań przez klasę 
robotniczą, chłopstwo i inteli- 
gencję pracującą wobec swej 
ojczyzny, nakreślonych przez 
rząd i partię, a tym samym 
będzie wielką manifestacją 
zwycięskiej siły i zwartości 
Frontu Narodowego. 

Przez pięć lat, jakie upłynę- 
ły od poprzednich wyborów 
do Sejmu w 1947 roku, zaszły 
poważne zmiany, wiele się u 
nas w Polsce zmieniło. 
Polska Ludowa wyrosła i 
umocniła się, okrzepła władza 
mas pracujących, władza ro- 
botniczo - chłopska i niezwal- 
czoną potęgą stał się Front 


Narodowy, obejmujący wszyst- 


kię żywotne i twórcze siły na- 
rodu polskiego. ra 
*Pod kierownictwem naszej 
partil, w zaciekłej walce kla- 
sowej, lud pracujący rozgro- 
mił mikołajczykowską agen- 
turę imperializmu i antyłudo- 
we grupy oportunistów i ka- 
pitulantów, rozgromił uzbro- 
jone przez kapitalistów ban- 
dy reakcyjne, wyrzucił poli- 
tykierów reakcyjnych, repre- 
zentujących interesy kapitali- 
stów i obszarników, poza na- 
wias życia politycznego. Mu- 


szą się oni pożegnać z możli- 
wościami przeforsowania do 
Sejmu swych przedstawicie- 
li. Gwarancją tego jest no- 


wa Konstytucja i ordynacja. 


wyborcza, mocą której tylko 
lud pracujący wysuwa swych 
kandydatów do Sejmu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. POERA 

W tej sytuacji szczególnie 
wielka jest odpowiedzialność 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, Stron- 
nictwa Demokratycznego i or- 
ganizacji masowych, za nale- 
żytą i wszechstronną mobili- 
zację mas do pracy i walki o 
zwycięską realizację hasła 
Frontu Narodowego, walki o 
pokój i Plan 6-letni. > 

Dlatego Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, w interesie 
mas pracujących i całego spo- 
łeczeństwa województwa łódz- 
kiego, wypowiada się za po- 
wołaniem Wojewódzkiego Ko- 
mitetu Frontu Narodowego i 
dołoży wszelkich starań, aby 
w toku kampanii wyborczej. 
wyjaśniać masom pracują: 
stojące przed nimi zadania po- 
lityczne, gospodarcze i kultu- 
ralne. 

W toku kampanii wyborczej, 
mobilizując masy do aktyw- 
nej walki o pokój i Plan 6- 
letni, będziemy dążyć do za- 
cieśnienia braterskiej więzi ze 


stronnietwami, które wraz 4 
nami stoją na gruncie walki o 
socjalizm, pod kierownictwem 
klasy robotniczej. M 

Będziemy dążyć do zacieś- 
nienia braterskiej łączności x 
organizacjami masowymi, z 
milionami bezpartyjnych pa- 
triotów, robotników, chłopów, 
i inteligentów, mężczyzn i ko- 
biet, budujących wielkość 1 
szczęścię Polskiej Rzeczypos- 
politej Ludowej. 

W kampanii wyborczej pode 
nosząc aktywność 


zdamy przed nimi rachunek z 
dotychczasowej pracy w Sej- 
mie i poza Sejmem, wraz z 
tymi masami i pod kontrolą 
tych mas, będziemy usuwać 
dostrzeżone błędy i niedociąg- 
nięcia, wyjaśnimy źródła na-- 
szych trudności 1 drogi ich 
przezwyciężenia dła Udszego 
rozkwitu naszej ojczyzny. 

- Polska Zjednoczona Partią 
Robotnicza we współpracy za 
stronnictwami: politycznymi, 
z organizacjami 
zgodnis z przepisami konsty- 
tucyjnymi i ordynacją wybor- 
czą uczyni wszystko, aby do 
Sejmu wybrać najbardziej 0- 
fiarnych i przodujących 
przedstawicieli robotników, 
chłopów, inteligencji pracują- 
cej, wojska, rzemieślników, 
kobiet i młodzieży. 


Zademonstrujemy siłę i zwartość narodu polskiego 


Z przemówienia Pawła Zielnika, przewodniczącego WKW ZSL 


Minęło 13 lat od chwili, kie- 
dy to w wyniku zdradzieckiej 
polityki rządu  sanacyjnego, 
naród polski stanął bezbron- 
ny wobec hitlerowskiej agre- 
sji Z górą 6 milionów Pola- 
ków, głównie młodzieży, stra- 
ciło życie. Klęski wojny nie 
odczuli tylko zdrajcy, którzy 
uciekli do Londynu, wywożąc 
złoto, stanowiące własność 
narodu polskiego. 

Wolność przyniosła nam bo- 
haterska armia Związku Ra- 
dzieckiego, wyzwalając nas 
równocześnie od wyzysku ka- 
pitalistyczno = obszarniczego. 
Bezrolni i małorolni chłopi o- 
trzymali ziemię. Poczęli dźwi- 


gać gospodarkę rolną ze zni- 
szczeń wojennych, W pracy 
tej przeszkadzali im. sługusi 
anglo - amerykańscy, wrogo- 
wie ludu polskiego, skupieni 
wokół zdrajcy Mikołajczyka. 
Klikę tę rozbiliśmy w wybo- 
rach do Sejmu w 1947 r. 

My, chłopi, nauczyliśmy się 
rozpoznawać przyjaciela i 
wroga. Nauczyliśmy się także 
walczyć z wrogiem oraz krzy- 
żować jego usiłowania prze- 
szkadzania nam w marszu do 
socjalizmu. 

Do wyborów idziemy wzbo- 
gaceni doświadczeniem na- 
szych walk i zwycięstw o 
Polskę sprawiedliwą, o Polskę 


W walce o pokój i socjalizm 


bez wyzysku człowieka przez 
człowieka. Wybierzemy Sejm, 
który będzie się składał z naj- 
lepszych synów i córek na- 
szej ukochanej ojczyzny. 

Członkowie Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego woj, 
łódzkiego wraz z chłopami 
partyjnymi i  bezpartyjnymi, 
z robotnikami oraz z inteli- 
gentami pracującymi pójdą do 
wyborów we Froncie Naro- 
dowym, by pokazać zdrajcom 
i imperialistom siłę i zwartość 
narodu polskiego w jego wal- 
ce o jeszcze bogatszą i silniej- 
szą ojczyznę, w jego walce o0 
zbudowanie socjalizmu w 
Polsce. 
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krzepnie Front Narodowy 


Z przemówienia Michała Grendysa, sekretarza KW SD 


Dziś, w obliczu zbliżających 
się wyborów do Sejmu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej, spoglądając z perspekty- 
wy 8 lat — dumni jesteśmy z 
naszych historycznych zwy- 
cięstw i osiągnięć. Każdy mi- 
niony rok, to potwierdzenie 
słuszności obranej drogi, na 
którą naród polski wkroczył 
w pamiętnym lipcu 1944 roku. 
W codziennej,  uporczywej 
pracy nad realizacją donios- 
łych zadań budownictwa pod- 
staw socjalizmu, w walce o 
pokój przeciwko zbrodniczym 
planom imperialistycznych 


podpalaczy świata, wykuwa 
się i krzepnie Front Narodo- 
wy. 

Województwo łódzkie wezo- 
raj — to wyzysk robotnika i 
poniewierka jego godności 
ludzkiej. Województwo łódz- 
kie dziś — to nowy Kombinat 
Piotrkowski, rurociąg Łódź — 
"Pilica, to słoneczne mieszkania 
i słoneczne jutro. 


Olbrzymim sukcesom w dzie- 
dzinie gospodarczej i kultural- 
nej, towarzyszą głębokie prze- 
miany w psychice całego spo- 
łeczeństwa, rosnąca jedność 


narodu, przekształcającego się 
w naród socjalistyczny. 

Zjednoczeni we Froncie Na- 
rodowym przygotowujemy się 
do wyboru najwyższego orga- 
nu włądzy państwowej — Sej- 
mu. 

Stronnictwo Demokratyczne 
z entuzjazmem wita powsta- 
nie Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowegc i zrobi 
wszystko, aby członkowie 
Stronnictwa z terenu woje- 
wództwa łódzkiego jak najak- 
tywniej przystąpili do wypeł- 
nienia swych patriotycznych 
obowiązków. 


Program wszystkich ludzi pracy 


Z przemówienia Stanisława Anuszczyka, 
przewodniczącego Zarządu Wojewódzkiego ZSCh 


Władza ludowa dała ludziom 
pracy prawa, nieosiągalne w 
krajach kapitalistycznych. Pra- 
wa te zawarte zostały w u- 
chwalonej niedawno Konsty- 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, która gwarantuje 
każdemu prawo do pracy, na- 
uki, kultury i wypoczynku. 
Klasa robotnicza, a z nią i 
chłop polski, urzeczywistnia- 
ją - marzenia pokoleń o 
twórczej i radosnej pracy dla 
ukochanej ojczyzny. 

Program Frontu Narodowe- 
go-jest programem wszystkich 
ludzi pracy. Jest to bowiem 
program walki o pokój — wal- 
ki ze zbójeckim imperializ- 


» 


. kartki 


mem, który zagraża naszym 
zdobyczom i niepodległości 
Polski. 


W zbliżających się wybo- 
rach, złożone przez wszystkich 
chłopów -naszego województwa 
wyborcze staną się 
bojowym meldunkiem gotowo- 
ści szerokich mas chłopskich 
do realizacji zadań i wytycz- 
nych, wskazanych przez na- 
szego ukochanego Wodza i Nə- 
uczyciela, Prezydenta Bolesła- 
wa Bieruta. 


Wykonanie tych zadań wy- 
maga wielkiego zespołowego 
wysiłku wszystkich ludzi prą- 
cy. Mamy bowiem jeszcze wie- 


le braków 1 niedomagań, jak 
również z ukrycia działających 
wrogów, którzy za judaszow- 
skie dolary chcieliby zniszczyć 
nasz dorobek. Trudności te nie 
przestraszą nas. Rozumiemy 
bowiem, że być współgospoda- 
rząmi kraju, to nie tylko od- 
dać swój głos w czasie wybo- 
rów, lecz również rzetelną pra- 
cą i wysiłkiem pomnażać bo- 
gactwa narodowe i siły naszej 
Ludowej Ojczyzny. 

Dlatego też każdy chiop ød- 
da swój głos w czasie wybo- 
rów za Polskę Ludową, za 
szczęście narodu, za pokój, 
za socjalizm. 


Kobieły jednoczą się w walce 


o szczęście swych dzieci 
Z przemówienia Zofii Btaromłyńskiej, 
przewodniczącej Zarządu Wojewódzkiego Ligi Kobiet 


Polska Rzeczpospolita Ludo= 
wa zniosła upośledzenie. kobie- 
ty. Dziś kobieta jest współ- 
twórcą nowego życia. W Pols- 
ce Ludowej nie ma już zawo- 
dów wyłącznie męskich — ko- 
biety pracują wszędzie.. 


Liczba kobiet, zatrudnionych 
w różnych dziedzinach gospo” 
darki na terenie naszego wo- 
jewództwa, wynosi dziś około 
880.000. Kobiety pracują w bu- 
downictwie, w przemyśle me- 
talowym i chemicznym, samo- 
dzielnie prowadzą pociągi, sa- 
mochody, traktory ip. 


Tysięce kobiet na terenie na- 
szego województwa bierze u- 
dział we współzawodnictwie 
pracy, a wiele z nich przekra- 
cza normy | zdobywa tytuły 
przodownic pracy. Najzdol- 


niejsze i najbardziej wyróżnia- 
jące się w pracy zawodowej 
kobiety — są wysuwane na 
odpowiedzialne stanowiska, 
jak np.: Maria Olejniczak, da- 
wna robotnica, która w 
uznaniu dobrej pracy mia- 
nowana została naczelnym 
dyrektorem w Ozorkowskich 
Zakładach Przemysłu Odzie- 
żowego, albo Bronisława 
Smek, która z prządki 
awansowała na naczelnego dy- 
rektora ZWS w Pabianicach. 
Podobnie Maria Rurarz z ro- 
botnicy awansowała na dyrek- 
tora ZPO w Brzezinach. 

Rośnie również świadomość 
kobiet wiejskich, które coraz 
aktywniej włączają się do so- 
cjalistycznej przebudowy wsi, 
coraz śmielej okejmuia kie- 
rownicze stanowiska. 


Dzień 26 października, dzień 
wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, bę- 
dziemy witały nowymi o- 
siągnięciami produkcyjnymi, 
Zdajemy sobie sprawę, że 
szczęście i dobrobyt  moż- 
na zbudować tylko wspól-| 
nym, zbiorowym í wytę- 
żonym wysiłkiem. W tym wy- 
siłku wezmą udział kobiety 
wsi i miast, powodowane tros- 
ką o radosną przyszłość i 
szczęście swych dzieci. Zjed- 


'moczone ze wszystkimi uezci- 


wymi ludźmi pracy pójdziemy 
do wyborów wę Froncie Na- 
rodowym — dumne ze swych 
osiągnięć, zdecydowane oddać 
swoje wysiłki dla umocnie- 
nia i utrwalenia Narodowego 
Frontu walki o pokój i socja= 
lizm. 


polityczną ` 
 milionowych mas pracujących, 


masowymi, “ 
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Piękno nowej, socjalistycznej Stolicy — Plac Konstytucji. 


Trzeba otoczyć troskliwą opieką 
_ robotników zamieszkałych na wsi 


W zakładach, które mieszczą 
się na krańcach naszego mia- 
sta, pracuje wielu robotników, 
zamieszkujących podmiejskie 
wsie. 30 procent załogi ZPB im, 
_ Armii Ludowej codziennie do- 

jeżdża z okolicznych miejsco- 

wości takich, jak Ksawerów, 

Rey, Tuszyn, Stara Gadka 


| 


Dawniej, przed 1939 rokiem, 
ludzie ci — przeważnie bezrol- 
ni i małorolni — skazani byli 
na nędzę, na próżno. szukali 


pracy w mieście. Wielu z nich — 


harowało od świtu do nocy 
„na pańskim“, zą marne gro- 
sze, 

Od 1945 roku zmieniło się 
ich życie. Niektórzy otrzymali 
ziemię z reformy rolnej i mają 
dziś własne gospodarstwa. In- 
ni — znajdują pracę w mieś- 
cie, w jakim tylko chcą zawo- 
dzie. 

* . . 

Robotnicy, pochodzący ze wsi 
i mieszkający jeszcze na 
wsiach, mają olbrzymie możli- 
wości politycznego oddziały- 
wania na swe otoczenie, Spra- 
wa wychowania tych ludzi w 
duchu zrozumienia zmian, ja- 
kie nastąpiły w Polsce Ludo- 
wej, ogromnych zdobyczy 
chłopstwa pracującego — po- 
winna stanowić szczególną tro- 
skę organizacji partyjnej i 
związkowej zakładu. Robotni- 
—5;-Zumieszkali na wsi, powin- 
ni być na swym terenie agita- 
torami socjalistycznej przebu= 
dowy wsi, powinni mobilizo= 
wać swych sąsiadów do wy- 
pełniania obowiązków wobec 
państwa i sami świecić przy- 
kładem. 

Organizacja partyjna Zakła- 
dów im. Armii Ludowej nie 
docenia jednak zagadnienia 
pracy z robotnikami, którzy 
tkwią w środowisku chłóp- 
skim. Pomimo że stanowią oni 
tak pokaźną część załogi, zale- 
dwie 6 jest członkami partii. 

„ Co to są za ludzie? — Wia- 
ściwie nikt w zakładzie ich nie 
zna. 


) 


. * * 


Tow. 


tkaczka, dojeżdża do pracy ze 
Rzgowa. Członkiem partii jest 
od 1846 roku. Z pracy zawodo- 
wej wywiązuje się dobrze. Na 
pytanie, czy sąsiedzi-gospoda- 
rze wypełniają swoje obowiąz- 
ki obywatelskie (Cieślakowa 
jest bezrolna) —odpowiada zu- 
pełnie szczerze: „Ja się do tego 
nie wtrącam, I o spółdzielni też 
z nimi nie mówię. Widocznie 
nie ma nacisku administracyj- 
nego, to i spółdzielni nie zakła- 
dają“. 
Z tow. Cieślakową nikt z kie- 
rownictwa organizacji partyj- 
nej nie rozmawiał na temat 
zagadnień wiejskich. Ona sa- 
ma, choċiaż jest członkiem par- 
tii, nie rozumie, że spółdzielnię 
zakłada się drogą uświadamia- 
nia i przekonywania chłopów, 
a nie przez „nacisk admini- 
stracyjny* Tow. Cieślak nie 
spełnia zadania agitatora na 
wsi. Podobnie tow. tow. Pela- 
gia Lipińska, Józefa Wasiak 1 
inne. Nikt im nie wytłuma- 
czył, że zadaniem ich, członkiń 
partii, jest przekonywać sąsia- 
dów o korzyściach, jakie daje 
chłopom spółdzielnia produk- 
cyjna, wyjaśniać im koniecz- 
ność całkowitego wykonania 
obowiązków wobec ojczyzny, 
której chłopi pracujący za- 
wdzięczają tyle zdobyczy. 
Brak zainteresowania się ro- 
botnikami dojeżdżającymi ze 
wsi wykazuje również rada 
zakładowa. Tak się już utarło 
w zakładzie, że „zamiejscowi* 
nie mogą sprawować funkcji 
w organizacjach masowych, 
rzekomą z powodu braku cza- 
su. W tkalni, na 60 mężów za- 
ufania, jest tylko 6 robotni- 
ków “zamiejscowych, a w przę- 
dzalni — na 54 — 5. To zgoła 
niesłuszne twierdzenie zbijają 
sami robotnicy, zamieszkali na 
wsi. Ci, którzy sprawują funk- 
cje w organizacjach maso- 
wych, wywiązują się bardzo 
dobrze ze swych zadań. Np. 
_ mężowie zaufania w tkalni — 
"Świerczyńska, Kociołek, Jar- 
dziak, przodują w pracy spo- 
łecznej. Już po raz trzeci są 


Stanisława Cieślak, wybierane mężami zaufania, 


Wśród tych robotników wie- 
lu jest przodowników pracy, 
Np. Danuta Szewców, Heleną 
Kula, Janina Knop i wiele in- 
rych. Obsługujący wagę w 
przędzalni Piotr Słowiński i 
wózkarz Józef Szulc niejedno- 
krotnie pracują na dwóch 
zmianach, zastępując nieobec- 
nych robotników. ._ - 

Ani organizacja partyjna, 
ani rada zakładowa nie trosz- 
czą się o to, aby tych ludzi a- 
wansować, nie wnikają także 
w ich różne kłopoty i troski. 
Młoda Janina Szczerbak, za- 
mieszkała na wsi, pracuje od 
1946 roku jako pomagaczka. 
Jej marzeniem jest obsługiwać 
maszynę, ma zresztą pełne 
kwalifikacje ku temu. Przez 
kilka miesięcy pracowała już 
jako prządka — wzrósł jej za- 
robek, a teraz znów kazano jej 
pełnić funkcję pomagaczki, Nic 
dziwnego, że młoda dziewczy- 
na ma serce pełne goryczy, 

* 
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VII Plenum KC podkreśli- 
ło konieczność pracy politycz- 
nej z robotnikami zamieszka- 
łymi na wsi, dla umocnienia 
spójni między miastem i wsią. 
Ludzie ci, którzy powoli wra- 
stają w klasę robotniczą, po- 
winni uczyć się hartu i bojowo- 


ści, powinni pod troskliwą o- 


pieką organizacji partyjnej 
podnosić swe kwalifikacje za- 
wodowe i swój poziom ideowo- 
polityczny, powinni — nie tylko 
członkowie partii, ale i bezpar- 
tyjni — spełniać na wsi rolę 
agitatorów. Ich zadaniem mię- 
dzy innymi jest przeprowadza- 
nie akcji werbunkowej do 
przemysłu wśród bezrolnych i 
małorolnych chłopów, ich obo- 
wiązkiem winno być przede 
wszystkim agitowanie za za- 
kładaniem spółdzielń, za sprze- 
dażą zboża i ziemniaków pań- 
stwu, za kontraktacją żywca 
itp. H. WRZESIŃSKA 


Na trasie rurociągu Pilica—Łódź 


-pitalistycznej. 


=" GŁOS ROBOTNICZY 


(o władza ludowa dała pracującemu chłopu 


Wielka jest prawda prze- 
mian, jakie zaszły 1 zachodzą 
na polskiej wsi: władza ludo- 
wa przyniosła chłopu pracują- 
cemu nowe życie, 


Aby w pełni zrozumieć, na 
czym polega to nowe życie, nie 
wystarczy widzieć je tylko z 
perspektywy dnia dzisiejszego. 
Trzeba je porównać z nie tak 
dawnym, a jednak bardzo od- 
ległym dniem wczorajszym. 


Ponury obraz wsi 


w dawnej Polsce 


Było to w ósmym roku po 
pierwszej wojnie światowej. 
Z kwestionariuszy ankiety ro- 
zesłanej do kas Stefczyka wy- 
łania się następujący obraz 
wsi polskiej, j 

Hussaków, pow. Mościska: 
„Wojna zniszczyła mieszkań- 
com w tutejszym okręgu pra- 
wie wszystkie zabudowania i 
inwentarz żywy jak i ruchomy, 
a od rządu nie otrzymali żad- 
mego odszkodowania, tylko 
kwity. Z tego powodu nie mo- 
gli się wydrzeć z ciężkiego po- 
łożenia.* 


Adamów, pow. Łuków: „Są 
dosyć częste wypadki, że oko- 
liczni rolnicy z powodu cięż- 
kich warunków finansowych 
zmuszeni są sprzedać nowe ży- 
to już w czerwcu (na pniu), za 
połowę ceny bieżącej”, 


Jastrząbka Nowa, pow. Tar- 
nów: „„„Znaczną część poży- 
czek u prywatnych wierzycieli 
musi ludność w procentach 
odrabiać w polu, dawać łąki 
z sianem. Dzieci dają na służ- 
bę od pieniędzy pożyczonych“. 


Cytaty te zostały zaczerpnię- 
te z broszury pt. „Lichwa na 
wsi", wydanej w r. 1927 przez 
Zjednoczenie Związków Spół- 
dzielni Rolniczych RP. 


Takie to było życie chłop= 
skie w Polsce obszarniczo-ka- 
Z każdym ro- 
kiem coraz gorsze. Zastój go- 
spodarczy, powszechna nędza, 
nieludzki wyzysk, poniżanie 
godności "ludzkiej chłopa. 
Wielka, piekącą krzywda sta- 
nowiła treść tego życia. I nie 
mogło być inaczej, skoro 
garstka obszarników władała 
prawie połową ziemi, a ogrom- 
na masa gospodarstw biedniac- 
kich, stanowiących większość 
gospodarstw, posiadała zaled- 
wie kilkanaście procent coraz 
bardziej rozdrabnianej ziemi; 
skoro przemysł, który był 
skoncentrowany w kartelach i 
należał przeważnie do kapita- 
listów zagranicznych, nie roz- 
wijał się i nie mógł nie tylko 


wchłonąć 8 milionów ludzi” 


traktowanych na wsj jako 
„zbędnych*, ale wyrzucał co- 
raz to nowych robotników na 
bruk; skoro wyzysk słabszego 
przez silniejszegł był nieod- 
łączną cechą ustroju. 


Dziś w Polsce ludu pracują- 
cego nie ma już głodnych 
przednówków i „klęsk urodza- 
ju“. Nie może obszarnik i ku- 
łak bezkarnie wyzyskiwać bie- 
doty. Obszarnik przestał ist- 
nieć, a kułak jest przez pań- 
stwo ludowe ograniczany i 
wypierany. Nie ma powszech- 
nego głodu ziemi i nie ma 
zbędnych ludzi na wsi. Życie 


chłopskie uwolnione zostało 
na zawsże od tych dręczących 
je zmór. I o tym trzeba zaw- 
sze pamiętać, kiedy mówimy 
o nowym życiu chłopskim. 


Armia Radziecka przyniosła 
wolność robotnikom 
i chłopom 


Zmiany w życiu chłopskim 
przyniosła władza ludowa. 
Dzięki zwycięstwu Armii Ra- 
dzieckiej klasa robotnicza pod 
przewodem swej partii i w so- 
juszu z pracującym chłop- 
stwem, obaliła ustrój obszarni- 
czo-kapitalistyczny — główne 
Źródło nieszczęść i klęsk mas 
pracujących, odebrała ziemię 
obszarnikom i pozbawiła kapi- 
talistów fabryk, które oddała 
we władanie całego narodu. 

Reforma rolna — jeden z 
pierwszych aktów rządu robot- 
niczo-chłopskiego — dała blis- 
ko milionowi bezrolnych i ma- 
łorolnych rodzin chłopskich o- 
koło 6 milionów ha gruntów 
na ziemiach dawnych i odzys- 
kanych, : i 


Dzięki potężnemu rozwojowi 
przemysłu wchłonął on do pra- 
cy w ciągu 5 ostatnich lat już 
porad milion ludzi ze wsi; dał 
poważny zarobek małorolnym 
chłopom. Na polach naszych 
pracuje już blisko 30 tys. trak- 
torów, tj. sto razy więcej niż 
przed wojną. Wartość produk- 
cji maszyn rolniczych już w 
ub. r. przekroczyła blisko czte- 
rokrotnie wartość produkcji o- 
statnich lat przedwojennych. 
Produkcja nawozów  sztucz= 
nych, których nikłe zużycie 
przed wojną wiązało się z naj- 
wyższą u nas ceną spośród 
wszystkich krajów świata i 
eksportem sięgającym połowy 
produkcji — dziś trzykrotnie 
przewyższa produkcję przed- 
wojenną i łącznie z nawozami 


"importowanymi poważnie zasi- 


la między innymi i glebę drob- 
nych gospodarstw. ' 


Nieustanna troska państwa 
ludowego o dobrobyt. 
wsi polskiej 


POM oraz GOM obsługu- 
jące wieś pracującą oraz tanie 
kredyty, których udzielają 
chłopom państwowe instytucje 
kredytowe, prowadzenie przez 
państwo na szeroką skalę pro- 
dukcji nasion kwalifikowa- 
nych i ich rozdział, dostarcza- 
nie wysokowydajnego bydła i 
rasowej trzody — wszystko to 
leży w interesie chłopa pracu- 
jącego, służy podnoszeniu uro- 
dzajności pól chłopskich i pod- 
noszeniu hodowli. 


Organizowana przez państwo 
kontraktacja buraków cukro- 
wych, różnych kultur technicz- 
nych, trzody chlewnej — za- 
pewnia chłopom zbyt+po sta- 
łych cenach, połączonych z róż- 
nymi premiami, ułatwia po- 
nadto chłopom zaopatrzenie się 
"w nawozy sztuczne, w nasiona, 
paszę, węgiel, cukier. 


Polityka władzy ludowej, 0- 
gromny wzrost zatrudnienia w 
przemyśle, sprawia, iż chłop 
może być spokojny, że cena je- 
go produktów nie spadnie po- 
niżej opłacalności i że nawet 
przy największym urodzaju 
chłop ma zagwarantowany do- 
chód. Chłonny rynek przejmie 


bowiem od niego każdą ilość 
produktów. y 

Wielka jest również pomoc: 
udzielana rolnictwu przez pań- 
stwo bezpośrednio ze źródeł 
budżetowych: na dopłatę do 
nawozów sztucznych, na me- 
liorację, na oświatę rolniczą, 
specjalne inwestycje rolne, e- 
lektryfikację wsi itp. W ciągu 
7 lat władza ludowa zelektry- 
fikowała 10 razy więcej wsi 
niż rządy. obszarniczo-kapitali- 
styczne przez 20 lat. i 


Z toku na rok rośnie dobro- 


byt mas chłopskich. Według j 


obliczeń Instytutu Ekonomiki 
Rolnej dochód surowy gospo- 
darstw chłopskich obliczony 
w kwintalach żyta wzrósł o 
przeszło 40 proc, a. w gospo- 
darstwach od 2 do 5ha oprze- 
szło 60 proc. w porównaniu z 
okresem przedwojennym. Wieś 
żyje coraz lepiej, Wzrosło nie- 
mal dwukrotnie w porówna- 
niu z okresem przedwojennym 
spożycie cukru na wsi, o poło- 
wę spożycie mięsa i jaj. Wzro- 
słyiszybko rosną nadal zaku- 
py obuwia skórzanego, nafty, 
naczyń, fajansu i porcelany, 
dokonywane przez chłopów 
pracujących. Sprzedaż artyku- 
łów metalowych dla wsi wzro- 
sła w ciągu 4 lat (1948—1951) 
sześciokrotnie, węgla cztero- 
krotnie, - artykułów budowla- 
nych — o 135 proc. 

Na mocnych podstawach 


rozwoju gospodarczego, jakie 
stworzyła władza ludowa, 


Poniżej drukujemy kores- 
pondencję opracowaną zespo- 
łowo przez tow. tow.: Władyj- 
sława Borsiaka, Wojciecha 
Podgórskiego, Alfreda Iżele- 
go i Józefa Fiszbajna, 


Zdobycie sztandaru prze- 
chodniego za zajęcie I miejsca 
we współzawodnictwie mię- 
dzyzakładowym — to nieco- 
dzienne wydarzenie. Zaszczytu 
tego dostąpiła w roku 1950 za- 
łoga ZPDz im. M. Buczka. Jed- 
nakże po odniesionym sukce- 
sie nastąpiło w zakładach 
gwałtowne obniżenie produk- 
cji. Plan za I półrocze br. zre- 
alizowano zaledwie w 84,7 
proc. 


Tow. Kaczmarkowa, nowy 
sekretarz podstawowej organi- 
zacji partyjnej w Zakładach 
im. Buczka, już w pierwszym 
dniu po objęciu swych czyn- 
ności spotkała się ze zdaniem 
części kierownictwa, że powo- 
dem niewykonywania planów 
przez zakład jest brak ludzi, 
Dokładna analiza sytuacji wy- 
kazała jednak, że nie jest to 
zasadniczy powód. W miesiącu 
czerwcu stan załogi wynosił 
np. 99,5 proc. planu zatrud- 
nienia. Ilość ta jest wystar- 
czająca do wykonania, a na- 
wet przekroczenia planu. 


zmieniło się i zmienia grun- 
townie kulturalne życie pracu- 
jącej wsi. Zlikwidowany został 
w Polsce Ludowej analfabe- 
tyzm, który ogarniał przed 
wojna 27,6 proc. ludności wiej- 
skiej. Naprawdę powszechne 
stało się na-wsi szkolnictwo 
podstawowe. Młodzież wiejska 
stanowi w szkołach średnich i 
zawodowych z górą jedną 
trzecią uczniów, Liczba chłop- 
skiej młodzieży studenckiej 
wzrosła z 5 tysięcy przed woj- 
ną do 30 tys. 


Troska władzy ludowej o 
zdrowotność wsi wyraża się 
między innymi w pówiększe- 
niu liczby ośrodków zdrowia 
z 68 istniejących przed wojną 
do 900, w stworzeniu szerokiej 
sieci stacji pogotowia ratunko- 
wego, obejmującej już dwie 
trzecie powiatów. 


Wielkie osiągniącia wsi 
_-zabezpieczai gwarantuje 
nasza Konstytucja 


Na nowe życie pracującej 
wsi patrzy nienawistnie ostat- 
nia klasa wyzyskiwaczy — 
kapitaliści  wiejscy,  kułacy. 
Nie szczędzą oni wysiłków, 
aby pomniejszyć zdobycze 
chłopów pracujących, aby 
dalej uprawiać swój niec- 
ny proceder wyzysku i speku- 
lacji. I tu władza ludowa nie- 
sie decydującą pomoc masom 
chłopskim w ich walce klaso- 
wej. Cała polityka władzy lu- 


Nie „przyczyny obiektywne”, 
lecz niewykorz 


EJ EJ 


Z zestawień referenta dys- 


- 


cypliny pracy, tow. Szalamo- ' 


chy, wynika, że absencja w 
ZPDz'im. M, Buczka sięga 7 
proc. stanu zatrudnienia, w 
tym ponad 4 procent sta- 
nowi nieobecność nieuspra- 
wiedliwiona. Lipiec był mie- 
siącem rekordowym, zanoto- 
"wano tu bowiem aż 5.036 o- 
'puszczonych godzin pracy. Nie- 
lepiej było w sierpniu. W 
pierwszych 18 dniach tego 
miesiąca opuszczono bez u- 
sprawiedliwienia 130 roboczo- 
'dniówek, a przecież w tym o- 
kresie czasu można było wy- 
produkować 13 tys, par poń- 
czoch. 


NY i 


Jak przedstawia się stan za- 
trudnienia w  poszezególnych 
oddziałach? Czy właściwie wy- 
korzystane są rezerwy we- 
wnątrzzakładowe?  Zijustrują 
nam to następujące cyfry: 
robotnicy pródukeyjni w 
,ZPDz im, M. Buczka sta- 
nowią 52,9 proc. załogi, reszta 
to pracownicy administracyjni, 
pracownicy magazynu, ` karto- 
teki, transportu itp, którzy 
niejednokrotnie wałęsają się z 
kąta w kąt, nie mając nic da 
roboty, podczas gdy automaty 


(IT) 


ystanie rezerw ` 


- Osiągnięcia władzy ludowej 
to argument, który 
przemawia do każdego 


Agitatorem jestem już od 
dość dawna — ale właściwej 
pracy nauczyłem się podczas 
dyskusji nad projektem Kon- 
stytucji. Agitacja na terenie 
zakładu nie sprawiała mi spe- 
cjalnych trudności, dopiero, 
kiedy przydzielono mi bloki 
mieszkalne, zrozumiałem, że 
nie jesf to łatwe zadanie. 

Bloki mieściły się na krań- 
cach naszego miasta. Kontakt 
był trudny. Trzeba było kil- 
kakrotnie jeździć do przewod- 
niczących komitetów  bloko - 
wych, aby pomogli zorganizo- 
wać punkty dyskusyjne. 


Zacząłem od rozmów indy- 
widualnych. Podczas pracy 
przygotowawczej chodziłem 
na pogawędki do poszczegól. 


nych mieszkańców. Ludność, 
która początkowo odnosiła 
się do mnie z niedowierzą=: 


niem, opowiadałą mi o swych 
bołączkach, ja starałem się 
poradzic co należy zrobić, a- 
by je usunąć. y i 


Początkowa niepewność za- 
częła się przeradzać w .zaufa- 
nie, Nie wyszukiwałem sper 
cjalnych argumentów. Bra- 
łem przykłady z ich własnego 
1 z mojego życia, Mówiłem, 
jak to do 1939 roku burżuazja 
„troszczyła* się o robotnika i 
chłopa. Dla robotnika nie by- 
ło pracy w mieście, a chłop 
przymierał -z głodu na wsi. 


Dawałem przykłady z te- 
renów, gdzie chłop przed 


wojną głodował na nieużyt- 
kach, a dziś — po przeprowa- 
dzeniu przez państwo meliorą- 
cji — żyje w dobrobycie. 
Osiągnięcia. którymi mogę 


się dziś poszczycić, zawdzię = 
czam temu, że nie pracowałem 
nigdy w „pojedynkę“. Nawią- 
załem kontakt z terenową 
organizacją partyjną oraz ze 
Zw. Samopomocy Chłopskiej. 
Starałem się przede wszystkim 
o to, aby do pracy agitacyjnej 
wciągnąć jak najszerszy ak- 
tyw partyjny i 
z terenu, który miałem do ob- 
służenia, * 

W chwili obecnej, kiedy zbli- 
ża się termin wyborów. przed 
agitatorem stoją specjalne za- 
dania. Już dziś planuję sobie 
robotę, A więc przede wszyst- 
kim muszę poznać teren wy- 
znaczony mi do obsłużenia. 
Muszę dobrać sobie jak -naj- 
więcej aktywistów, by z nimi 
wspólnie omówić metody agl- 
tacji. Doświadczenia, nabyte 
w. dyskusji nad projektem 
Konstytucji, nauczyły mnie, 
jak trzeba z ludźmi rozma- 
wiać, jakich używać przykłą- 
dów, aby ich przekonąć, czym 
jest władza ludowa dla To- 
botników i dla pracującego 
chłopa, Nowe osiedla na Bału- 
tach, $tokach, Osiedle Akade- 
mickie, rurociąg Pilica—Łódź, 
kanalizowanie domów ` łódz- 
kich, budowa żłobków, przed- 
szkoli, szkół — oto żywe przy- 
kłady, które mówią same za 
siebie — oto argumenty naj- 
bardziej przekonywające ro- 
botnika j chłopa, j 


ST, LEWANDOWSKI 
rdzeniarz 
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bezpartyjny 


Temu, kto nie widział ogromu prac wykony- 
wanych przy budowie rurociągu Łódź—Pil- 
ca, nie widział dziesiątków tysięcy metrów sze- 
ściennych wydobytej ziemi, kilometrów ciężkich- 
rur metalowych, temu niech dla częściowego wy- 
obrażenia o budowie posłużą cyfry. Budowa jed- 
nego metra biężącego rurociągu kosztuje jeden 
tysiąc złotych. A więc budowa 50 kilometrów ru- 
rociągu wyniesie 50 milionów złotych. Tyle sa- 
ma budowa rurociągu. A ogromne rezerwuary, 
a stacje pomp, jaz, studnie itp., których koszty 
budowy wielekroć przewyższają koszty rurocią- 
gu? Sumy rosną, rosną w wielkie, zawrotnhe cy- 
fry. 4 : 
Dlaczego nie stać było na budowę rurociągu 
Polskę przedwrześniową, o której sanacja mó- 
wia, że jest „bogata, silna, zamożna”, a zdecy- 
dowała się na nią Polska Ludowa, która w spuś- 
ciźnie po kapitalistach otrzymała ruiny stolicy i 
dziesiątków innych miast, otrzymała całkowicie 
zdewastowaną gospodarkę? Bo w tamtej Polsce 
bogaci byli tylko kapitaliści, a w tej Polsce 
każda złotówka, którą przynosi praca ludu, 
należy do ludu i buduje się za nią dla ludu. Mó- 
wiąc o rurociągu, nie wolno zapominać, że 
jednocześnie z nim buduje się obiekty dziesięcio- 
kroć większe, potężniejsze, które stają się pod- 
stawą naszej mocy cze i obronnej. 
K 


Trudności, na jakie napotykają budowniczo- 
wie rurociągu, są bardzo duże. Nie łatwo jest 
przecież zbudować przejście pod torami, na któ- 
tych manewrują pociągi, nie łatwo jest zbudo- 
wać przejście choćby pod małą rzeczką, nie łat- 
wo jest ująć w karby i uczynić posłuszną woli 
człowieka kapryśną i szybką Pilicę. Wymaga te 
ogromnego nakładu sił i pracy. Rury w przej- 
ściu pod torami muszą być zabezpieczone beto- 
nowym kanałem, muszą mieć z dwóch stron że- 
lazną zasuwę, aby w wypadku awarii uchronić 
tor od podmycia. Pilicę trzeba uregulować na 


przestrzeni kilkuset metrów przed jazem i za jar | 


zem, trzeba skierować jej koryto wa właściwe 
miejsce, specjalną tamą spiętrzyć rzekę, aby wy- 

` starczyło wody dlą pomp wtłaczających wodę do 
rurociągu. Trzeba budować stację silnych pomp, 
bowiem Łódź leży o 100 metrów wyżej od Pilicy 
i woda będzie musiała iść z dołu do góry. Na 
trasie buduje się odpowietrzniki, podobne do o- 
gromnych wentyli, reagujących na zbyt silne 
ciśnienie powietrza w rurociągu. 

Lecz trudności, które stawia przed budowni- 
czymi przyroda — to jeszcze nie wszystko. 

— W ciągu niecałych ośmiu miesięcy płyn- 
ność kadr na naszej budowie wyraża się cyfrą 
60,1 proc. — stwierdza kierownictwo i sekretarz 
podstawowej organizacji partyjnej, tow, Miros- 
ław Mrozowicz. 

60,1 proc.? Cyfra ta wydaje się nieprawdopo- 
dobna. A jednak tak jest. Przyczyny płynności 
same wpadają „pod reke“, f 


r s 


Od szybko rwącej rzeki wieje chłodny wiatr. 
Duże parowe kafary wbijają w ziemię pale 
drzewa. Echo ith ciężkich uderzeń rozchodzi się 
szeroko po brzegu. Wzburzone głosy cieśli są 
wśród tego huku ciche i przygłuszone. 

— Spójrzcie! Qto ile zapłacono nam za dwą 
tygodnie. Wypadło po niecałe 150 złotych! 
przekrzykuje huk cieśla Kazimierz Kubacki, wy- 
mąchując niebieską kartką wykazu płacy. 


Wydłuża się wąż rurociągu. 


A ile w tym czasie zarobił nie wykwalifikowany 
robotnik? Najmniej 400 złotych. 

Dlaczego zarobili tak mało? Bo przez 5 dni 
zupełnie nic nie robili. Bo nie było dla nich ro- 
boty. Materiał był, deski były, ale kierownictwo 
robót nie mogło się zdecydować, czy z desek 
robić podłogę czy coś innego. 


Sprawa czterech cieśli nie jest odosobniona. 
Kierownictwo robót nie zawsze radzi sobie z 
organizacją pracy. I dlatego ludzie odchodzą. 

s x m * 


Na trasie rurociągu, koło gromady Zielona Gó- 


ra, postawiono baraki „dla robotników. Baraki, 
owszem, są duże i suche. Można by w nich bar- 
dzo wygodnie mieszkać, gdyby... Gdyby nie brak 
najprymitywniejszych urządzeń. Że nie ma w 
nich światła elektrycznego, to jeszcze można ja-. 
koś wytłumaczyć, ponieważ do najbliższej *linii 
elektrycznej jęst 2 km. Ale dlaczego nie ma w 
barakach głośnika radiowego, skoro o trzy kroki 
jest wieś zrądiofonizowana? Dlaczego robotni- 
kom, którzy pracują w glinie i ziemi, nie do- 
starczono wody, żeby mogli się umyć? Dlaczego 
od dwóch miesięcy nie docierają do nich gaze- 
ty? Dlaczego tylko raz na dzień otrzymują go- 
rący posiłek i to tylko samą zupę? Dlaczego 
kotły w stołówce są poobijane? 

A przecież ci robotnicy, to chłopi ze wsi, dla 
których budowa winna być wielką szkołą Świa- 
domości społecznej i politycznej, O tym jednak, 
że budowa jest szkołą, nie bardzo pamięta kie- 
rownictwo robót. I, co gorsze, zapomina także 
o tym organizacja partyjna i rada zakładowa. A 
bas gdzie nie dociera partia, tam podnosi głowę 
WTÓg. ? 

Najlepiej mówi o tym następujący fakt, Kie- 
dy roboty posunęły się naprzód, przeszły z dru- 
giej do trzeciej strefy, wróg potrafił szepnąć 
robotnikom, że będą mieli stawki o 7 procent 
niższe. Zabrakło organizacji partyjnej, zabrakło 
rady zakładowej, aby wytłumaczyć robotnikom, 
że otrzymają strawne, co w rezultacie podwyż- 
szy ich zarobki. I część robotników rzuciło 
pracę. 

- 2 * «s 

Znaczenie budowy rurociągu nie polega tylko 
na tym, że Łódź otrzyma zdrową i czystą wodę, 
że wody tej będzie pod dostatkiem. Znaczenie 
jej polega także i na tym, że państwo nasze o- 
trzyma nowych, świadomych robotników, Lecz 
nie może być © tym mowy, o ile nie zrozumie 
swej roli rada zakładowa, O ile nie będzie więk- 
szej troski o podstawową organizację partyjną 
na budowie, aby stała się ona politycznym kie- 
rownikiem, oddziałującym nie tylko na zało- 
gę, ale i na kierownictwo budowy. 

Bo ludzie tu pracujący sami garną się do no- 
wego, z którym zetknęli się na budowie. Wy- 
starczy porozmawiać z robotnikami, zamieszku- 
jącymi baraki w Zielonej Górze. 

— Chcielibyśmy przeczytać gazetę, książkę — 
mówią. — Posłuchać o Świecie przez radio. A 
tu żyjemy w ciemnościach. Całe wieczory próż= 
nujery. Chcielibyśmy mieć świetlicę, aby móc 
żyć jak ludzie, chcielibyśmy mieć wodę, żeby 
porządnie się umyć! 

Ich słowa i życzenia muszą być jak najszyb- 
ciej spełnione, Tylko wtedy bowiem, gdy myśli 
się i t'oszczy o człowieka, oprócz długiej linii 
rurociągu, zbliżającego Pilicę do Łodzi, rosna- 
cego z każdym dniem, z każdą godziną, będzie 
rosła i świadom: % ludzi, także z każdym dniem. 
1 z każdą godziną. 

> + ZBIGNIEW NOWICKI 
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dowej na wsi zmierza do ogra* 
nięzania kułaka, zwalczanią je=' 
go wyzysku oraz pomagania 
pracującemu chłopstwu w pod- 
noszeniu gospodarki ną coraz 
wyższy poziom, zmierza do po* -1 
pierania rozwoju wielkiej ze= 
społowej gospodarki chłopskiej. < 
Wielka jest prawda nowego 
życia chłopskiego. Mówi ona o 
wielkich zdobyczach i osiąg= 
nięciach wsi praeującej w 
Polsce Ludowej. W nowej Kon- 
stytucji zdobycze te padniesio- 
ne zostały do godności obowią= = 
zujących praw zasadniczych, I 
Konstytucja wskazuje głównie 
źródło, z którego zrodziły się 
wszystkie zdobycze chłopskie: 
„W Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej władza należy do lu- A 
du pracującego miast i wsi”. i 


Oto granitowa podstawa, na- , 
której opiera się i rozwija nos * 
we życie chłopskie. Strzec jej“ 
jak oka w głowie, umacniać ją, 
to znaczy jednocześnie przy” 
czyniać się do pomnażania 
swoich zdobyczy, skutecznie: 
bronić tych zdobyczy przed za” 
machami wrogów. To znaczy 
również sumiennie wypełniać _ 
wielkie obowiązki wypływają= 
ce z roli współgospodarza kras - 
ju. 

Świadomość tego jest po- 
trzebna szczególnie teraz, kie» 
dy przystępujemy do wyborów, 
ńowego przedstawieielstwa lu=. 
du pracującego — Sejmu Pole 
skiej Rzeczypospolitej Ludo=- 
wej, który będzie utrwalał i _ 
wcielał w życie zasady nowej F, 
Konstytucji, tej wielkiej karty < 
praw polskiego ludu pracują= 
cego. 


-` 


Z. BRYKALSKI 


1 kotony odczuwają brak rąk 
do pracy. 
* A LJ — 
Wielu robotnikom dotkliwie 
daje się również we znaki brak 
szkolenia systemem inż. Ko- 
walewa. Nie robi się nie, aby 
stopkarkę Krystynę Chudzik, 
wyrabiającą zaledwie 20,9 proc, - 
normy, i wielu innych — na» 
uczyć jak należy pracować, a+ 
by mogli osiągać takie samę 
wyniki jak Urszula Deręgow= 
ska, która w lipcu wykonała 
198 proc. bazy. Zakład zigno- 
rował szkolenie metodą inży- 
niera radzieckiego, przyczynia- 
jąc się w ten sposób do nie- 
wykonywania planów i do ob- 
niżenia zarobków robotników, 
Nie stosuje się również w za+ 
kładach innych przodujących 
metod pracy. Ń 
Winę za ten stan rzeczy po- 
nosi zarówno rada zakładową 
jak i dyrekcja oraz podstawo © "7 
wa organizacja partyjna. Były -- 
sekretarz organizacji partyjnej, 
Kwiatkowski i przewodni- 
czący rady zakładowej, tow. . 
Owczarek, przez długi okres 
czasu nie znaleźli, a eo gorszą 
nie starali się znaleźć — wspól- ) 
nego języka z załogą. Wytwo= 
rzyła się niedopuszczalna sy= 
tuacja. Robotnicy nie intere= 
sują się produkcją, nie intęre- 9 
sują się życiem politycznym. ©. - 
Wystarczy przytoczyć przy< 
kład majstrów. Obecnie odby= 
wa się typowanie kandydatów 
na kursy szkolenia ideologicz= 
ńego. Szkoleniem tym mają s 
być również objęci majstrowie 4 
bezpartyjni. Postanowienie nie- 
wątpliwie słuszne, ale przy 
rozmowach z kandydatami o- ` 
kazało się, że wielu. majstrów é 
nie docenia szkolenia, lub po 
prostu nie wie, po co należy t 
się szkolić. Majstrowie Wucow p 
i Rykowska oświadczyli, że 
szkolenie nic im nie da. że w 
ogóle jest im niepotrzebne, 
Oto wyniki braku pracy po- 
litycznej w zakładach, d 
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Nowemu dyrektorowi zakłąa= 
dów, nowemu sekretarzowi 
podstawowej organizacji par- = 
tyjnej w ZPDz im. Buczka nie 
okazuje pomocy ani Komitet ŻA 2% 
Dzielnicowy, ani Centralny Za. = 
rząd Przemysłu Dziewiarskie- 1 

0. i 

Jak bezduszne i biurokra- — xm 
tyczne są zarządzenia CZPDz ` 
świadczy następujący fakt: oto “ 
nadsyła się plan pracy dla ma- 
szyn, których w ogóle nie ma 
w zakładzie, a które znajdują . 
się w.. ZPDz w Aleksandro- 
wie. PI 

W Zakładach im. Buczka nie 
wprowadza się w czyn wska- 
zań VII Plenum naszej partii, = 7" 
nie bierze się do serca słów ` 
towarzysza Bieruta, który mó* 
wił: i ; 

„Trzeba więc, aby nasi kie- 
rownicy gospodarczy i partyj- ` 
ni skończyli z ciągłymi i bez- 
płodnymi lamentami na temat 
braku kadr, nauczyli się róz- 
poznawać i- znżytkowywać te - 
wielkie bogactwa ludzkie, któ= 
rymi  rozporządzają, śmielej 5 
stawiać ludzi na stanowiska, ~ 
śmielej dawać im możność wy- 
kazania swych zdolności, stale 
stwarzać dla nich możliwości 
podniesienia wiedzy fachowej 
i poziomu politycznego. Wtedy 
znacznie szybciej pójdziemy 
naprzód, wtedy wyciągniemy 
właściwe wnioski z nowej sy=. 
tuacji, szybciej. i skuteczniej 
usprawnimy i wzmocnimy kie- ^. i 
rownictwo przemysłem socja- o 
listycznym*, Y Í A 8 
Słowa te winny być drogo- 
wskazem dla zakładów, którę 
mają wszelkie możliwości ku 
temu, aby stanąć w rzędzie 
najlepszych i wykonywać pla- 
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-15 „Wtókniarz“ posiada obiecującym lekkoatletów, 


ale trzeba otoczyć ich opieką 


W dwudniowych central- 
nych  lekkoatletycznych mi- 
strzostwach ZS „Włókniarz“, 
które odbyły się niedawno w 
Łodzi, przewinęło się przez 
stadion przy Alei Unii wielu 
„młodych, utalentowanych za- 
wodników ze wszystkich okrę- 
gów. $ 

Na specjalną uwagę zasłu- 
żyła Serkiz (Zielona Góra). W 


P Polska — CSR 


w siatkówce 


W niedzielę, 7 bm., ro- 
zegrany zostanie w Warsza- 
wie na kortach CWKS 
mecz w siatkówce kobiet i 
mężczyzn między reprezen- 
tacjami Polski i Czechosło- 
wacji 


0 czym mówią naucho... 


Doskonały pięściarz łódzki, 
Pisarski, który niedawno ba- 
iwit w Łodzi, wyraził chęć 
powrotu do swego rodzinnego 
miasta ż objęcia treningu pię- 
ściarzy „Włókniarza, 

Jedyną przeszkodą, stojącą 
na drodze realizacji tego za- 
. miaru, jest brak mieszkania, 
o które jednak prawdopodob- 


nie „Włókniarz* się postara. 
s s 


LJ 
- Doskonała siatkarka Za- 
krzewska, która bawiła w 
Moskwie, wraca w po- 


miedziałek do Łodzi na dłuż- 
szy już pobyt. 


Dziś powracają siatkarze 
_z Moskwy 

W czwartek, 4 bm. przy- 

jeżdżają o godzinie 19,40 na 

Dworzec Wschodni w War- 

szawie reprezentacyjne druży- 

ny Polski i CSR, powracające 


z Moskwy z mistrzostw świa- 
ta w siatkówce. 


Na basenie CWKS 


mistrzostwach uzyskała ona, 
jak na juniorkę, bardzo dobry 
wynik w pchnięciu kulą — 
12,36 (o 2 m lepszy od wyniku 
uzyskanego na mistrzostwach 
Polski juniorów w "ipcu br. w 
Poznaniu) Poza tym zawod- 
niczka ta zdobyła w Grudzią- 
dzu mistrzostwo Polski w trój- 
boju. e 7 


Serki: dysponuje świetnymi 
warunkami fizycznymi. Nie- 
stety, gorzej przedstawia się 
sprawa z opanowaniem tech- 
niki. Młoda zawodniczka 
| musi sobie zdać sprawę, że 
same warunki fizyczne nie 
wystarczą do osiągnięcia lep- 
szych wyników. 


Dobrze zaprezentowały się 
w biegu na 100 i 200 m Bara- 
nowska (Szczecin) ordz w bie- 
gu na 400 i 800 metrów So- 
baszkiewicz (Gdańsk). 


Inni młodzi zawodnicy, któ- 
rzy rokują nadzieję na przy- 
szłość; to: Góral (Kęty), No- 
wicka (Szczecin), Wnęk (Szcze- 
cin). Miłą niespodziankę spra- 
wił również junior Piątkowski 
z Konstantynowa. W rzucie 
dyskiem zajął on I miejsce, 
uzyskując niezły wynik 38,38 
metra. j 


W trójboju dobrze zaprezen- 


# 
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Kursy dla instruktorów 
wychowania fizycznego 


Zgodnie z planem szkolenia kadr 
GKKF organizuję dwa roczne 
kursy instruktorów wychowania 
fizycznego kl. I. 

W AWF od 6 X br. do 30 VI 
53 r. odbędzie się kurs (70 osób) 
mający na celu przygotowanie ka- 
dry instruktorskiej do pracy or- 
ganizacyjnej w zakresie wf na 
wszystkich szczeblach organizacyj- 
nych zrzeszeń sportowych. 

W tym samym terminie — we 
Wrocławiu odbędzie się kurs (160 
osób) dla kadry  instruktorskiej, 
która po ukończeniu kursu obej- 
mie obowiązki nauczycieli wtf 
w. szkołach zawodowych. 


'W dniach 30 i 31 sierpnia br., 


na basenie CWKS w Warsza- 


wie, odbywały się pływackie mistrzostwa Polski w sztafe- 
i tach i skokach do wody. $ 
| W klasyfikacji ogólnej mistrzostw, pierwsze miejsce za- 
jęło Ogniwo przed CWKS-em i „Stalą“. 
NA ZDJĘCIU: zmiana sztafet kobiecych w biegu na dystan- 
sie 4 x 100 m stylem zmiennym. 


OKIEM 


zp Tm, 


NAJŁATWIEJ WYRZUCIĆ 
„NA SZMELC* 


Na terenie zakładu „D* mię- 
dzy magazynem tkanin suro- 
wych a pomieszczeniami, zaję- 
tymi przez Ce-Te-Be, ponie- 
wierają się całe stosy pociętej 
w kawałki taśmy  blaszanej. 
Używana jest ona do obciąga- 
nia bel. Ponieważ zaś nie sto- 
suje się tzw. spinaczy, duże 


' kawałki taśmy odrzuca się „na 


szmelc”, 
- Jest na terenie Łodzi wiele 


+ instytucji, które te kawałki 


taśmy chętnie by przyjęły. Jest 
tego co najmniej z pół wagonu. 


J. BAJSZCZAK 
ZPB im. Stalina 


IM SIĘ NIE SPIESZY 


ZPB im. Kunickiego dostar- 
czają do naszych zakładów su- 
rowiec w terminie i w przewi- 
dzianych ilościach, natomiast 
WZPB im. 1 Maja stale nad- 
syłają surowiec z opóźnieniem. 

Wskutek tego nasz zakład na 
początku każdego miesiąca nie 
wykonuje swych planów, a 
po otrzymaniu dostawy w dru- 
giej połowie — musi nadrabiać 
powstałe zaległości. 


Sprawę tę trzeba wreszcie . 


rozwiązać, 
M. GAJER. 
ZPDz im, E, Plater 


KŁOPOTY Z BIMETALAMI 


Już od dawna bimetale do 
przekaźników przy skałowaniu 
okazują się złe. Wychylają się 
one w przeciwną stronę i roz- 
spawają się. Stanowi to dużą 


stratę. Przekaźnik bowiem trze- ` 


ba rozmontówywać, poszcze- 
gólne elementy poprawiać i 
powtórnie montować, i 


Kontrola 
powinna dokładniej badać ja- 
kość bimetali. 


T. CHMIELEWSKI 


i T. KOBZA 
Zakłady A—2 


międzyoperacyjna 


tował się Onacki (Gdańsk), 
zdobywając w swej konku- 
rencji pierwsze miejsce wyni- 
k'em 13,6 m. Junior ten jest 
dobrym skoczkiem, posiada 
jednak poważne braki tech- 
n'czne, które przy solid- 
nej. i systematycznej pracy 
' winien szybko usunąć, aby 
slać się groźnym konkurentem 
dla naszych czołowych zawod- 
ników. 

Centralne lekkoatletyczne 
mistrzostwa udowodniły, że w 
roku bieżącym poziom lekko- 
atletów „Włókniarza“ znacznie 
się podniósł. Najbardziej ra- 
dosnym jest to, że rośnie 
młodzież, 
przyszłość. 


która rokuje dużą 
* 


VII bieg na przełaj o 


Termin tradycyjnego biegu na 
przełaj o nagrodę  przechodnią 
„Ilustrowanego Kuriera Polskie- 
go" w którym brało udział wie- 
lu biegaczy łódzkich przypada w 
tym roku na dzień 7 września 
(niedziela). 

Na starcie biegu „IKP“ stanie 
liczną i doborowa stawka  czołc- 
wych dystansowców polskich, 

Liczba uczestników biegu z ro- 
ku na rok wzrasta. Wynosiła ona 
w r# 1946 — 117 zawodników, w 
r. 1947 — 186, w r. 1948 — 287, w 
r. 1949 — 520, w T. 1950 — 680, a 
w r. ubieglym rekordową dotąd 
ilość 800 zawodników. Zwycięstwa 
odnieśli: - Kurpessa (1946  r.), 
Dzwonkowski (1947), Świniarski 
(1948), Kielas (1949 i 1950) i Le- 
wieki (1951), 


członkowie $ 


' Pomimo okresu wakacyjne- 
go członkowie Szkolnego Koła 
Sportowego „Olimpia* w Ło- 
wiczu nie spoczęli na laurach, 
jak wielu ich kolegów z in- 
nych szkolnych kół sporto- 
wych. 


Zaraz w pierwszych dniach 
ferii wakacyjnych, jak donosi 
nasz korespondent Stanisław 
Rajpert, sztafeta koła wzięła 
udział v- dorocznym biegu 
„Expressu Ilustrowanego", zaj- 
mując pierwsze miejsce wśród 
SKS. Na mistrzostwach lekko- 
atletycznych w Zgierzu za- 
wodnik SKS „Olimpia“ Pawlak 


Hait „Pucharu Polski“ 


w piłce wodnej 


W dniach 6—7 bm. „.vzegrane 
zostaną we Wrześni pod Pozna- 
niem finałowe spotkania o Puchar 
Polski w piłce wodnej. Udział w 
finale wywalczyły sobie drużyny: 
CWKS (Warszawa), OWKS (Kra- 
ków), „Gwardia“ (Katowice) i 
»Spójnia“ (Poznań). 


Uznany przez prasę i fa- 
chowców jako jeden z naj- 
lepszych szachistów Olim- 


piady, nasz reprezentant, 
mistrz Polski, Śliwa, 


nagrodę przechodnią 


„IKP“ 


Tegoroczny bieg o©ọ puchar 
„IKP“ rozegrany zostanie na dy- 
stansie około 3.000 m, Udział w 
biegu wziąć mogą zarówno zrzeg 
szeni, jak i niezrzeszeni, przesy= 
łają zgłoszenia indywidualnie, 
bądź za pośrednictwem swego ko- 
ła sportowego, w terminie d^o 5 
września pod adresem: redakcja 
„IKP' Bydgoszcz, ul. Czerwonej 
Armii 20, lub też do Oddziału 
„IKP* w Łodzi, ul. Piotrkowska 
9% (tel. 153-44), gdzie również za= 
sięgnąć można bliższych informa= 
cji o biegach | warunkach u- 
działu. Zwycięzców oczekują pię- 
kne nagrody, a każdy ze startu- 
jących otrzyma dyplom  pamią- 


tkowy. Uczestnikom biegu (po- 
zamiejscowym) wydawnictwa 
„IKP“ zapewnia zwrot kosztów 


podróży, nocleg i obiad, 


—————<ŁLZ R a amaħŘħňț 
Dobrze wykorzysłali wakacje 


KS „Olimpia“ 


zdobył tytuł mistrza okręgu w 
biegu na 1.500 m. 


Ale o dobrej pracy koła 
świadczą nie tylko te sukcesy. 
W czasie wakacji dwóch człon- 
ków SKS „Olimpia“ dokonało 
czegoś więcej niż zdobycie 
mistrzostwa założyło dwa 
LZS-y. Do tych pionierów wy- 
chowania fizycznego i sportu 
należą Klepaczka i Karpoń, 
którzy zorganizowali LZS-y w 
powiecie sandomierskim i 
skierniewickim. 

W Zlocie Młodych Przodow- 
ników brało udział 11 człon- 
ków koła. Młodzież ta dzieliła 
się później swymi wrażeniami 
zlotowymi z młodzieżą wiej- 
ską + śtórą zaprzyjaźniła się 
„czas wakacji. 


Z nowym rokiem * szkolnym 
członkom SKS „Olimpia“ 
przy Liceum Pedagogicznym 
TPD w Łowiczu — składamy 
życzenia dalszej podobnie o- 
wocnej pracy na polu krzewie- 
nia ruchu sportowego. 


Na półce z książkami 


Q przeklętych latach 


Każdy patriota polski, każ- 
dy kto buduje dziś zręby Pol- 
ski silnej ojczyzny ludzi 
pracy — winien dobrze znać 
dzieje najnowsze swego naro- 


du. Każdy Polak, wspomina- 
jąc we wrześniu pierwsze 
chwile straszliwej wojny, 


przywołując siłą pamięci obraz 
hitlerowskich Dornierów i Stu- 
kasów nad Katowicami, Kra- 
kowem, Warszawą, Poznaniem, 
winien dobrze znać haniebne 
dzieje lat międzywojennych. 
dzieje zdrady burżuazji i jej 
polityków, którzy otwarli pol- 
skie niebo hitlerowskiej Luft- 


‘waffe i polską ziemię czołgom 


BRAWO, BRYGADA 
TOW. SZOLENBERGA 


Brygada młodzieżowa tow. 
Józefa Szolenberga z oddziału 
produkcji pomocniczej ŁPZB 
na uroczystości przekazania 
jej proporca  przechodniego 
Zarządu Głównego ZMP złoży- 
ła zobowiązanie wykonywania 
w ciągu trzech miesięcy 245 
proc. normy, co, przyniesie pô- 
nad 28 tys. oszczędności. 

Ta przodująca brygada wy- 
konała już zadania Planu 
6-letniego. Jej zobowiązanie 
świadczy, że młodzież dotrzy- 
muje ślubowania złożonego na 
Zlocie. 

R. DZIEDZIC 


Oddział Produkcji 
Pomocniczej ŁPZB 


A BIUROKRACI 
DRZEMIĄ... 


Pracownicy biura fabrykacji 
CBT przeżywają ciężkie chwi- 
le, gdy pada deszcz. Dach, nie 
naprawiony od dłuższego cza- 
su, przecieka, Woda kapie na 
biurka, stoły itd. Parkietowa 
podłoga ulega stopniowemu 
zniszczeniu. 


Pomimo ciągłych nalegań ze 
strony pracowników admini- 
stracja naszego biura nie spie- 
szy się z naprawą: dachu. Mo- 
że biurokraci obudzą się, gdy 
iim woda zacznie kapać na 
głowy., 

J. BUKIEL 


Centralne Biuro Techniczna 
Maszyn Włókienniczych 


hitlerowskiego Wehrmachtu. 
Każdy polski patriota, który 
wspomni swego ojca zamęczo- 
nego w gestapo, swoje dziecka 
zakatowane w Oświęcimiu, wi- 
nien znać dzieje spisku mono- 
poli amerykańskich, brytyj- 
skich i francuskich, współoc- 
ganizatorów potęgi hitlerow- 
skiej Rzeszy. Każdy też pa- 
triota polski pamiętać powi- 
nien, że w tych strasznych la- 
tach, które poprzedziły wrześ- 
niową tragedię, stale rozlegał 
się głos przestrogi z Moskwy. 
Że w marcu 1938 r. rząd ra- 
dziecki napominał: 


„Jutro już może być za póź- 
no, ale dziś jeszcze jest czas 
po temu, jeśli wszystkie pań- 
stwa, a zwłaszcza wielkie mo- 
carstwa, zajmą zdecydowane, 
niedwuznaczne stanowisko wo- 
bec problemu zbiorowego rato- 
wania pokoju“. 


Każdy z-'nas pamiętać musi, 
że w sierpniu 1939 roku rząd 
radziecki deklarował gotowość 
rzucenia do walki przeciwko 
hitleryzmowi 136 dywizji. 5 
tysięcy dział średnich i cięż- 
kich, około 10 tysięcy czołgów 
i tankietek, ponad 5 tysięcy 
samolotów bojowych. Propozy- 
cja została odrzucona. Beck i 
jemu podobni nie zgodzili się 
na przemarsz wojsk radziec- 
kich przez terytoria naszego 
państwa. W ten sposób podpi- 
sano wyrok na miliony Polek 
i Polaków. 


W uświadomieniu sobie przy- 
czyn katastrofy wrześniowej 


wielką pomocą służyć będzie 
każdemu praca Stefana Ar- 
skiego: „Przeklęte lata — u 
źródeł katastrofy wrześniowej" 
(Książka i Wiedza 1952) oraz 
Mariana Staniewicza: „Klęska 
wrześniowa na tle stosunków 
międzynarodowych 1918—1839“ 
(Wydawnictwo Ministerstwa 
Obrony Narodowej). Obaj au- 
torzy, Stefan Arski i Marian 
Staniewicz, odtwarzają czytel- 
nikowi polskiemu dzieje roz- 
rostu potęgi hitlerowskiej i 
wykazują źródła naszych na- 
rodowych nieszczęść w latach 
II wojny światowej. 

Naród nasz był w latach 
międzywojennych przedmiotem 
cynicznych przetargów przy 
stołach międzynarodowych 
konferencji. Gospodarką naszą 
frymarczyli burżuazyjni poli- 
tykierzy, wydając ją eksploa- 
tatorom zachodnich monopoli. 
Rząd sanacyjny wbrew woli 
narodu, poza, jego plecami od- 
grywał rolę komiwojażera hit- 
lerowskich teoryjęk i hitlerow- 
skich pomysłów politycznych. 

Francuski dyplomata Noel 
tak oceniał przedwrześniową 
politykę Becka: 


„W istocie Beck wyświad- 
czał stale cenne usługi polity- 
ce fiihrera.. Dyplomacja pol- 
ska wspierała przy każdej 0- 
kazji manewry Rzeszy, skiero- 
wane przeciwko Lidze Naro- 
dów, bezpieczeństwu zbioro- 
wemu oraz wszechstronnym 
paktom wzajemnej pomocy. 
Razem z Niemcami zwalczała 
Małą Ententę, przede wszyst- 
kim Czechosłowację. Podkreś- 
lała również absolutną obojęt- 


ność wobec grożby wiszącej 
nad Austrią“. 
Rzecz jasna, nie sanacyjni 


dygnitarze odegrali główną ro- 
lę w umocnieniu się hitleryz- 
mu. Ważniejsi i groźniejsi dla 
pokoju świata byli Chamber* 
lain, Halifax, Laval, Bonnet, 
Daladier, którzy decydowali w 
owym czasię o polityce Anglii 
i Francji. Rozstrzygającą jed- 
nak rolę w rozbudowie hitle- 
rowskiej machiny wojennej o- 
degrały monopole amerykań- 
skie. Na przykład, amerykań- 


GI OS ROBOTNICZY 


AE 


Młodzieżowy Dom Kultur 
przystępuje do pracy 


Po przerwie wakacyjnej, 
wzbogacony o nowe pracow- 
ne, urządzenia i specjalistów- 
-pedagogów, Młodzieżowy Dom 
Kultury otwiera swe podwoje. 
Uroczystość rozpoczęcia zajęć 
w roku szkolnym 1952-53 əd- 
będzie się w połowie wrze- 
śnia br. 

W bieżącym roku szkolnym 
MDK prowadzić będzie nastę- 
pujące działy: naukowy, te- 
chniczny, wychowania arty- 
stycznego i fizycznego, rrac 
polityczno-masowych oraz bi- 
blioteczno-czytelniczy. Każdy 
z działów składa się z zespo- 
łów i sekcji, posiadających 
swoje gabinety i pracownie, 
w których młodzież w zale- 
żności od zainteresowań, w 
sposób praktyczny uzupełnia 
i pogłębia wiadomości zdobyte 
w szkole. MDK rozszerzył i 
przygotował nowe pracownie 
i gabinety. I tak: w gabinecie 
wiedzy o ZSRR młodzież mo- 
że zapoznać się ze zdobycza- 
mi nauki, kultury i sztuki lu- 
dzi radzieckich, budowniczych 
komunizmu, W dziale techni- 
ki przybyła pracownia moto- 
ryzacji. Zaspokoi ona zainte- 
resowania pragnących zgłębić 
tajemnice wnętrza motoru i 
zdobyć umiejętność jazdy. 
Czynne będą także zespoły 
chóralny i baletu dla dzieci w 
wieku lat 9—12. 


W dziale wychowania fi- 
Oszczędzajmy | 
energię 
elektryczną | 
W związku z większym 7a- ! 


potrzebowaniem energii elex- 
trycznej w okresie jesienno-zi- 
mowym, Elektrownia Łódzka 
w miesiącach: wrześniu — w 
godz. 18.30 21, w paździer- 
niku: 17.30 — 21, w listopadzie: 
16.30 — 21, w grudniu: 15.30 — 
21 wprowadza zakaz używa- 
nia wszelkich grzejników elek 
trycznych. Zakaz ten obowią- 
zuje także zakłady przemysło- 
we, pobierające poniżej 50 kw. 
pracujące na jedną lub dwie 
zmiany. Odbiorcy nie stosujący 
się do niniejszego zakazu będą 
odłączani od sieci elektrycznej. 


| 


zycznego powstała sekcja pił- 
ki ręcznej, pływania i szer- 
mierki. Zespoły nauki haftu, 
zabawkarstwa, robót dziewiąt- 
skich i tkactwa artystycznego 
na ręcznych warsztatach tKac- 
kich zorganizowane zostały 
w dziale rękodzielnictwa. 

Wykształcenie politechniczne 
zdobyte w MDK daje podsta- 
we do dalszej nauki. Dopo- 
maga w -wyborze zawodu, 
który staje się wielokrotnie 
problemem dla młodzieży koń- 
czącej szkołę podstawową lub 
średnią. 

Ogółem ze wspaniałych u4 
rządzeń MDK korzystać może 
około 5 tys. młodzieży. Zaję- 
cia odbywać się będą w godz. 
od 13—21. W czasie ich trwa- 


nia uczestnicy korzystają z 
odzieży ochronnej , > 

W okresie od 1 do 30 wze- 
śnia br. we wszystkich szłko- 
łach łódzkich przeprowadzpna 
zostanie rekrutacja uczestini- 
ków MDK. Wychowawcy, Ko- 
ła ZMP i organizacje harcer- 
skie winni poważnie ustosun- 
kuwać się do tej sprawy. Do 
MDK kierować należy mło- 
dzież aktywną, wyróżniającą 
się w nauce i pracy społe- 
cznej. 

MDK, jako placówka pracy 
pozaszkolnej — będzie ściśle 
współpracować z nauczyciela- 
mi, by dopomóc im w wycho- 
wywaniu młodych budowni- 
czych socjalizmu w Polsce. 

| J. K. 


Na wczasach nad morzem 


zk 


Nad morzem w całej petnt trwa sezon wczasowy. 
NA ZDJĘCIU: wczasowicze w Łebie korzystają z kąpieli. 


— 


Termin wpłat na węgiel upływa 
z dniem 15 września br. 


Zaopatrywanie mieszkań- 
ców Łodzi w węgiel na zimę 
przebięga sprawnie. Dzielnico- 
we Biuro Opałowe Nr 21 już 
nawet zakończyło rozprowa- 
dzanie przydziałów. W innych 
biurach opałowych wegiel jest 
systematycznie. przydzielany 
tym mieszkańcom, którzy na- 


Tramwaie z ul. Piotrkowskiej 
biec będą Al. Kościuszki i Kilińskiego 


W związku z planami odciążenia 
ulicy Piotrkowskiej od nadmier- 
nego ruchu tramwajowego, Zz 
dniem 1 października Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
wprowadza szereg zmian w trasie 
tramwajów. 

Tramwaj Nr 4 będzie szedł od 
Kolei Obwodowej — Pabianicką, 
Placem Niepodległości,  Przyby- 
szewskiego, Kilińskiego, Północną, 
Ogrodowa, Zachodnią, Zgierską do 
Julianowa. 

Tramwaj Nr 6 pójdzie z Chojen, 
Rzgowską, Placem Niepodległości, 
Piotrkowską, Gen. Świerczewskie- 
go, Żeromskiego. Kopernika, 
Gdańską, Obrońców Stalingradu, 
Nowotki do ul. Tamka. 

Tramwaj Nr 8 — Dworzec Kali- 
ski, Kopernika, Gdańska, Obroń- 
ców Stalingradu, Plac Wolności, 
Nowomiejska, Zgierska, Plac Ko- 
ścielny, Łagiewnicka, Warszawska. 

Tramwaj Nr 10 — Widzew, Ar- 


ska „Standard Oil Company“ 
przekazała hitlerowskiej „IG 
Farbenindustrie* schematy no- 
woczesnych metod produkcji 
syntetycznego kauczuku, u- 
trzymując je równocześnie w 
tajemnicy przed rządem ame- 
rykańskim. W roku 1942 za- 
stępca generalnego prokurato- 
ra USA, Thurmond Arnold, o- 
świadczył w senacie amery- 
kańskim: 


„Standard Oil“ hamowała 
produkcję kauczuku-buna, al- 
bowiem rząd hitlerowski, kie- 
rując się względami strate- 
gicznymi, nie życzył sobie roz- 
woju tej produkcji". 


Spisek monopoli oddał wo- 
jennej maszynie III Rzeszy 
wszystkie usługi, jakich wy- 
magały przygotowania wojen- 
ne. Kredyty, surowce, paten- 
ty, wpływy polityczne, sło- 
wem wszystko oddano III Rze- 
szy, byleby doprowadzić do 
wojny przeciw ZSRR. Kiedy 
zaś Hitler okazał się zbyt 
groźnym konkurenteń impe- 
rializmów zachodnich, nawet 
i wówczas zrobiono wszystko co 
możliwe, by umożliwić mu poł- 
knięcie Polski. 


Dziś, kiedy imperializm a- 
merykański znów wskrzesza 
imperializm niemiecki, kiedy 
podpisuje się „układ ogólny“ i 
traktat o „armii europejskiej", 
by wciągnąć Niemcy zachod- 
nie do wojennego spisku at- 
lantyckiego, kiedy  neohitle- 
rowskie gazety piszą o „nie- 
mieckim Gdańsku i Poznaniu*, 
a na ulicach miast Trizonii 
SS-owcy btzkarnie śpiewają 


„Hort-Wessel Lied“, tym bar- 


dziej aktualne są prace Ar- 
skiego i Staniewicza. Uczą one 
prawdy o zamiarach imperia- 
lizmu amerykańskiego wobec 
Polski, o jego stosunku do na- 
szej ojczyzny. Przedstawiają 
prawdę o strasznym okresie 
1918—1939, kiedy w gabine- 
tach rządów  imperialistycz- 
nych i w gabinetach sanacyj- 
nych politykierów przygoto- 
wywano zagładę dziesiątków 
milionów ludzi, a wśród nich 
milionów Polaków. 
P. M. 


mii Czerwonej, Sfalina, Mickiewi- 
cza, Al Kościuszki, Zachodnia, 
Obrońców Stalingradu, Cmentar- 
na, Srebrzyńska, Polesie Konstan- 
tynowskie. 

Tramwaj Nr 13 — Radiostacja, 
Narutowicza, Kilińskiego, Północ- 
na, Ogrodowa, Zachodnia, Lima- 
nowskiego, Żabieniec. 

Tramwaj Nr 15 — Wróbiewskie- 
go, Czerwona, ' Piotrkowska, Żwir- 
.ki, Al. Kościuszki, Zachodnia, O- 
grodowa, Północna, Franciszkań- 
Ska, Wojska Polskiego, Strykow- 


ska, 

Tramwaj Nr 16 chojny, 
Rzgowska, Dąbrowskiego, Kiliń- 
skiego, Stalina, Mickiewicza, AL 
Kościuszki, Zachodnia; Limanow- 
skiego; Hipoteczna. 

Tramwaj Nr 17 — Stoki, Telefo- 
niczna, Nowotki, Plac Wolności, 
Zgierska, Plac Kościelny, Łagie- 
wnicka, gen. Bema. 
Tramwzsj Nr 18 
Rzgowska, Plac Niepodległości, 
Piotrkowska, Żwirki, At. Koš- 
ciuszki, Mickiewicza, Stalina, Wi- 
dzew. 

Ulicą Piotrkowską iść będą je- 
dynie tramwaje Nr 2, 9, 12, 19. 
Przewiduje się, że jeszcze w bie- 
żącym roku trasa tych linii tram- 
wajowych ulegnie zmianie. Zo- 
staną one wycofane z ul. Piotr- 
kowskiej na przestrzeni od ulicy 
Żwirki do Placu Wolności, a cały 
ruch tramwajowy skierowany bę- 
dzie na Al. Kościuszki i ul. Kiliń- 
skiego. Zmiana ta wprowadzona 
zostanie po zbudowaniu skrzyżo- 
wań u zbiegu ulic Przejazd í 
Andrzeja oraz Zielonej i Naruto- 
wicza. 


Chojny, 


Dodatkowa rejestracja 


bonów 
mięsno-tłuszczowych 
Dodatkowa rejestracja bonów 


mięsno-tłuszczowych odbywać się 
będzie w dniach od 9—15 wrze- 
śnia 1952 r. włącznie w niżej wy- 
typowanych sklepach: 

SKLEPY SPOŻYWCZE; 


Ogrodowa 24, Srebrzyńska — 91, 
Zielona 61, Kopernika 42, No- 
wotki 22, Kilińskiego 30, Naruto- 


wicza 24, Stalina 62, Armii Czer- 
wonej 53, Wojska Polskiego 112, 
Limanowskiego 24, Piotrkowska 
273, Rzgowska 53, Napiórkowskie- 
go 20, Pabianicka 224, Rzgowska 
41, Pabianicka 188, Nawrot 13, 
Stalina 20, Kopernika 33, Naruto- 
wicza 16, Rzgowska 141, Piotrkow- 
ska 271, Pabianicka 196, Nowotki 
3, Wojska Polskiego 7, Limanow- 
skiego 130, Gazdy 42. 
SKLEPY MASARSKIE: 


Limanowskiego 86, Piwna 49, 
Sierakowskiego 45, Zgierska 124, 
Wojska Polskiego 96, Łagiewnic- 
ka 119, Strykowska 77, Nowotki 
59, Wschodnia 36, Narutowicza 22, 
Sienkiewicza 34, Wysoka 18, Stali- 
na 16, Abramowskiego 25, Napiór- 
kowskiego 36, Armii Czerwonej 
35, Obr, Stalingradu 32, Srebrzyń- 
ska 67, Owsianą 20, Złotno 44, 
1 Maja 38, Piotrkowska 192, Żwir- 
ki 12, Kopernika 44, Wólczańska 
253, Pabianicka 190, 3 Maja 28, 
Łaczna 20, Rzgowska 91, Tuszyń- 
ska 115. 


Poszukiwani pracownicy 


Ślusarzy, tokarzy, spawaczy, 
kowala i robotników  niewy- 
kwalifikowanych zatrudni 
Miejska Baza Remontowa Te- 
renowego Przemysłu Materia- 
łów Budowlanych, Łódź, ul. 
Pabianicka 32. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Kadr. 


Piekarzy, pracownika do kosz- 
torysów- na roboty remontowe, 
murarza, sprzątaczki gońców 
oraz robotników nie wykwali- 
fikowanych zatrudnią natych- 
miast Łódzkie Zakłady Pie- 
karnicze Łódź, ul. Kilińskiego 
81. Zgłoszenia osobiste przyj- 
muje Dział Kadr. 2177-K 


o 


aa e NN 


leżność za węgiel w terminie 
uiścili, Jednak jest jeszcze 
wielu łodzian, którzy zwleka- 
ją z dokonaniem wpłaty na 
węgiel i tym przypominamy, 
że termin wpłacenia należnoś- 
ci mija z dniem 15 września. 
Dzielnicowe biura opałowe 
przyjmują codziennie wpłaty 
w godzinach od 10 — 13 i od 
15 — 18. 


Kronika partyjna 


DZIELNICA GÓRNA-PRA- 
WA — dziś, tj. 4 września, o 
godz. 16.39, przy ul. Swierczew- 
skiego 23, odbędzie się odpra- 
wa pierwszych i drugich se- 
kretarzy podstawowych orga- 
nizacji partyjnych. 

DZIELNICA SRODMIEŚCIE- 
PRAWA — dnia 5 września, o 
godz. 15,30, przy Ul. Gdańskiej 
75, odbędzie się narada I i H 
sekretarzy podstawowych or- 
ganizacji partyjnych i odd%ia- 
łowych organizacji partyjnych. 


MIEJSKA BIBLIOTEKA 
LUDWIKA WARYNSKIEGO 
WZNAWIA PRACĘ 


IM. 


Dziś, o godz. 9, wznawia pracę 

Miejska Bjblioteka jm. Ludwika 
Waryńskiego, Biblioteka czynna 
jest od godz. 9 do 21, 


KSZTAŁCENIE NOWYCH 
KADR NAUCZYCIELI 


Wydział Oświaty Prezydium Ra- 
dy Narodowej w Łodzi organizuje 
kursy nauczycielskie dla uczniów 
klas X i XI oraz maturzystów 
szkół ogólnokształcących. Urucho- 
mienie kursów przewiduje się w 
dniu 10 września br, Ostateczny 
termin zgłoszeń upływa z dniem 
6 września, Bliższych informacji 
udziela kandydatom na kursy 
Wydział Oświaty Prezydium Ra- 
dy Narodowej w Łodzi, ul, Piotr- 
kowska 104, pok. 250, w godz. od 
13 do 15. 


PAŃSTWOWA FILHARMONIA 
ROZPOCZYNA SWÓJ SEZON 


Dnia 5 września, o godz. 19.30, w 
Państwowej Filharmonii nastąpi 
otwarcie sezonu koncertowego. 
Program piątkowego koncertu za- 
wiera dzieła kompozytorów pol- 
skich: Moniuszki — Mazur z ope- 
ry „Halka“, Ignacego Paderew- 
skiego — „Fantazja Polska“, Gra- 
żyny Bacewicz — II Symfonia. 

Solistą koncertu jest Henryk 
Sztompka, dyryguje Tadeusz Wil- 
czak. 


Koncert bedzie powtórzony w 


dniu 6 września, o godzinie 19.30. 


CZWARTEK, 4 WRZEŚNIA 1952 R. 


12.04 Dziennik. 14.00 Program 
dnia. 14.10 Audycja szkolna dla 
ki. I — [L 1430 Audycja szkolna 
dla kl. V — VII. 14.50 Utwory for- 
tepianowe. 15.09 Komunikat o sta- 
nie wód. 15.10 „Mój przyjaciel 
Majek“ odcinek opowiadania B. 
Kuczyńskiego. 15.30 Dla świetlic 
dziecięcych „Zabawy i tańce przy 
głośniku; 16.00 Pieśni kompozy- 
torów rosyjskich. 16.20 Opowia- 
danie pt. „KZMP-owcy w walce“, 
16.55 „Halka“ — opera S., Moniusz- 
ki w oprac. J. Pawłowskiego. 17.00 
Wiadomości popołudniowe. 17.15 
Z mikrofonem przez miasto i wie .. 
17.30 Cztery nagrody Pabianickich 
ZPB, 17.40 Muzyka baletowa. 18.00 
TV Audycja z cyklu: „Preludia 
Rachmaninowa“. 18.20 „Dla każ- 
dego coś miłego". 19.00 Od naszych 
korespondentów. 19.15 ,„Maszeruje- 
my szlakami zwycięstw“ — audycja 
w opracowaniu K. Rozmysłowicza. 
19.25 Program lokalny na jutro. 
19.30 Muzyka i aktualności. 20.00 
Utwory Griega. 20.40 
skrzypcowe. 21.00 Dziennik. 21.26 
Wiadomości sportowe. 21.30 Mu- 
zyka taneczna. 21.45 Odpowiedzi 
„Fali 49'*, 21.55 Reportaż literacki. 
22.15 E. Grieg — sonata wioloncze- 
lowa op. 36, Z. Lisicki — forte- 
pian. 22.40 Liszt: symfonia „Faust“, 
23.50 Ostatnie wiadomości. 


—— — 


Utwory ` 


Pułapka na przechodniów! 


Przed dwoma tygodnia-| 
mi przy zbiegu ulic Kiliń-' 
skiego i Narutowicza uległ: 
uszkodzeniu na przestrzeni, 
kilku metrów chodnik.. 
Pozostała wyrwa stanowi | 
niebezpieczną pułapkę na) 
przechodniów. Należy jaj 
zlikwidować, nie czekając 
na wypadek, 


Uporządkować posesję, 


Mieszkańcy domu przy 
ul, Lutomierskiej Nr 14 na-/ 
rzekają na antysanitarne: 
warunki panujące na tere- 
nie tej posesji. Dziedziniec: 
jest pełen śmieci i brudu, 
a właścicielka domu zu: 
pełnie się tym stanem rze- 
czy nie interesuje, Sam, 
budynek mieszkalny jest) 
zrujnowany, a w czasie de-| 
szczów woda zalewa miesz-| 
kania. 

Komitet Domowy  in-/ 
terweniuje u odpowiednich! 
"czynników, jak dotąd jed- 
nak — bezskutecznie. Nale-; 
ży mu pomóc. 


LP POMAGA 
Niedbałe ekspedientki 
otrzymały upomnienie 


W dniu $ sierpnia na tła- 
mach naszej gazety ukazała 
się notatka pt. „Płacę za pi- 
wo, czy za pianę?*, w któ- 
rej zwrócono uwagę, że bu- 
fetowe baru „Rekord“ tak 
niestarannie nalewają pi- 
wo, iż klienci zamiast peł- 
nego kufla otrzymują od- 
robinę piwa i.. bardzo du- 
żo piany. Dyrekcja Łódz- 
kich Zakładów Gastrono- 
micznych wyjaśnia, że pra- 
cownice bufetu ob. ob. Ju- 
lianna Jeżowa i Leokadia 
Młynarska otrzymały 0- 
strzeżenie za miedbaią eks- 
pedycję. 


NOWY ROZKŁAD LOTU 
SAMOLOTÓW 


W dniach od 1 do 30 września 
obowiązuje nowy rozkład lotu sa- 
molotów. 
szawy Odlot a godz, S dO a” 
wia o godz. 16, „do Katowice o 
godz. 9.25, do Gdańska o godz. 
15.50, do Krakowa o godz. 9.30, da 
Poznania i Szczecina o godz. 14.25. 

Na 45 minut przed odlotem sa- 
mołotu odjeżdża na lotnisko sa= 
mochód sprzed placówki „Orbisu”* 
przy Placu Wolności, 


ODCZYT 


Dziś, tj. 4 września, o godz, 19, 
w lokalu Stowarzyszenia Inżynie- 
rów i Techników Przemysłu Włó- 
kienniczego przy ul. Piotrkow- 
skiej 135, Leon Malinowski wygło- 
si odczyt pt. „Metody kontroli 
międzyoperacyjnej 
średnioprzędnej”. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują na- 
stępujące apteki: Piotrkowska 67, 
Armii Czerwonej 53, Zgierska 63, 
Plac Wolności 2, Nowotki 96, 
Rzgowska 51, Więckowskiego 21, 

Codziennie dyżuruje apteka przy 
Al. Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo-ginekologicz= 


ny: dziś dyżuruje przez całą dobę 
szpital 
wę 


im. 


M., Curie-Skłodow= 
M. 


ul. Curie-Skłodowskiej 


TEATR MAŁY — godz, 19.30 — 
„Zielony Gil“ S 
TEATR MUZYCZNY — godz. 19.1 
— „„Niespokojne szczęście” 
PAŃSTW. TEATR POWSZECHNY 
— godz. 19 — „Eugenia Grandet“ 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
godz, 19 — „„Burza”* 
PAŃSTWOWY TEATR IM. 
FANA JARACZA — godz. 
„Grzech'* ć 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN* — godz. 11 — „Rzep- 
ka w przedszkolu", godz. 17.30 — 
„Dzielny Gróa" 
CYRK Nr 6 (Plac Niepodległości) 
godz. 19.30 — program atrakcji. 


STE- 
19 — 


. BAJKA — „Grzesznicy bez wi- 


ny“ — godz. 17, 19 

BAŁTYK — „Na manewrach" — 
godz, 16.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA „Program naukowo- 
oświatowy” Nr 40-52, PKF Nr 
36-52 — godz. 17, 18, 19; „Gdzieś 
w Europie“ — godz, 20 

MŁODA GWARDIA (dia młodz.) 
= VOstaMI wystrzał'* — godz, 16, 


MUZA — „Akcja — B" — godz. 


18, 20 

POLONIA — Dn! Filmów Polskich 
— „Dom na pustkowiu, dod. 
„W Beskidzie Śląskim" — godz. 
15.30, 18.30. 20.30 

PRZEDWIOŚNIE 
chodnia** — 17.45, 20 

REKORD — „Na granicy" — godz. 
18, 20 

ROMA — „D. S. 70 — nie działa" 


„Strefa za- 


„Skrzydlaty doroże 
karz** — godz. 17, 19 

SOJUSZ — „Futro pana Krligera* 
— godz. 16, 18 

STYLOWY — „Mury Malapagi* — 
godz. 18, 20 

ŚWIT — „Timur i lego drużyna“ 
godz. 17, 20 

TATRY — „Nędznicy”, 
godz. 15.45, 18.00, 20.15 

WISŁA — „Wilhelm Tell“ — godz, 
16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — Dni Filmów Pol- 
skich — „Dom na pustkowiu“ — 
godz, 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ — „Ditta** — godz. 16, 
18, 20 

ZACHĘTA — „Sekretarz Rejko- 
mu“ — godz. 18, 20 
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